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Trybunał ' a iti or rzucił skargę Niemiec

Przemknęła >i<; —  bodzie to na jtra fn ie j­
sze określenie dla pewnych posunięć, i m e­
tod, które w ostatnich la tach  utrwaliły  się 
w Polsce —  niedawno temu wiadomość, że 
przygotow uje się projekt nowej kons ty tu ­
cji. Pracuje nad nim prezes k lubu  B. B., pik. 
Sławek, k tó ry  miał uznać, że poprzedni pro 
jek t ,  będący  przedmiotem obrad komisji 
k onsty tucy jne j ,  nie odpowiada już dzisiej­
szym nastrojom i w arunkom  politycznym 
w  kra ju ,  winien więc być zmieniony. Pisma, 
dodajm y nawiasem, tylko niezależne i opo­
zycyjne, informowały, że w nowym projek­
cie poświęca się dużo wagi senatowi, k tó ry  
m a  być  rów noupraw niony z sejmem w dzie­
dzinie in ic jatywy prawodawczej, lecz będzie 
wybierany  na innych zupełnie podstawach. 
Większość senatorów będzie nominowanych 

, z  pośród przedstawicieli świata naukowego, 
przemysłu i handlu  i orgniz. zawodowych, 
a ty lko  część pochodzić będzie z wyborów. 
M yślą’ jednak  przewodnią* projektu  konst; 
tucji. rzekomo opracowywanego przez p. 
S ławka, jest u trwalenie w  Polsce rządów 
„eli ty" ,  za k tó rą  uważany  je s t  B. B. i jego 
odgałęzienia. Pojęcie ,,eli ty" jest, jak wia 
dnmo, tak rozciągłe, że można w nie kłaść  
każdą treść  i zaliczać, do niej kogo się żyw ­
nie podoba. J e s t  to tem łatwiejsze, że wła­
ściwie nie istnieje żadne kryterjum . na pod­
stawie k tórego możnaby uskuteczniać tę  po­
lityczną selekcję. To, że ta  czy1 inna  grupa 
ludzi znajduje się w tej chwili u władzy, nie 
kwalifikuje jej .jeszcze dostatecznie, jako 
„elitę". B. B. uważa się niewątpliwie za nią. 
natom iast olbrzymia większość społeczeń­
stwa. jest  zdania, że is totna „elita" znajduje 
się poza tym  obozem. I jes t  rzeczą bardzo 
wątpliwą, aby kiedykolwiek doszło do uzgo­
dnienia  poglądów na tę  sprawę.

P ozostaw m y zatem ..elitę" n a  uboczu, bo 
nie jest  to kwest ja. k tóra  połączy kiedyś ró ­
żne polityczne odłamy społeczeństwa. Mów­
m y lepiej o zagadnieniu, co do którego, 
przynajmniej pozornie, panuje  jednolity po­
gląd: o reformie konstytucji.  Chociaż czę­
sto z różnych motywów, ale niema w społe­
czeństwie ani jednego obozu, k tó ry b y  nie 
rozumiał konieczności tej reformy. N a to ­
miast istnieje wielka różnica, zdań co do jej 
szczegółów. W  tym względzie i to w punk­
tach najbardziej is totnych są bardzo poważ­
ne rozbieżności, ale nic jest  to sprawa bez­
nadziejna, zgóry skazana n a  niepowodzenie. 
Porozumienie jest  zawsze możliwe, byleby 
reforma konsty tucji  postawiona została od­
raził na właściwej platformie, uczciwie i lo­
jalnie, bez ukry tych  myśli i wyraźnej, acz­
kolwiek maskowanej, tendencji zaskoczenia 
nią społeczeństwa. Musi jej przyświecać 
myśl prawdziwej napraw y s tosunków  poli­
tycznych w Polsce, tak  jasno  i wyraźnie po­
stawiona. żeby nie budziła ani podejrzeń, 
ani wątpliwości. Wówczas —  pow tarzam y — 
porozumienie okaże się możliwe i nowa k o n ­
stytucja . nic zadawalając, oczywiście, wszyst 
kich. zyska w społeczeństwie trwałe podsta ­
wy. Nie będzie zaś ich miała, gdy  będzie 
przykrojona do potrzeb jednego obozu poli­

że nie tylko nic trw ają  zbyt długo, ale rów­
nież i to, że bywają likwidowane najczęściej 
w sposób gwałtowny. —  Tego należałoby 
oszczędzić państwu, narażonemu na stale 
wstrząsy gospodarcze i socjalne, którego, 
nadto, sy tuacja  zagraniczna, z najrozm ait­
szych przyczyn, zawsze będzie bardzo skom­
plikowana.

Powie kto. być może. że wiadomość. Któ­
ra zaledwie się przemknęła, nie znajdując 
ani potwierdzenia, ani zaprzeczenia, nie za­
s ługuje na poważniejszo traktowanie. Poco 
zastanawiać się nad sprawą, o której n a ­
prawdę niewiadomo, czy jest w tej chwili 
ak tua lną  i czy nie została poruszona jed y ­
nie dlatego, żeby chociaż na chwilę zwrócić 
uwagę społeczeństwa na nasze stosunki we­
wnętrzne?

N aw et gdyby ta k  było, gdyby istotnie 
źródłem tej wiadomości były upały i chęć 
ożywienia pism. uginających się pod cięża­
rem konferencyj międzynarodowych i różne­
go rodzaju paktów , to nie znaczy wcale, aby 
podjęcie dyskusji na temat zmiany kons ty ­
tucji było niepotrzebne i niecelowo. W szyst­
ko, co się pisze w tej sprawie, posiada swoje 
znaczenie. Przypomina, że istnieje zagadnie­
nie pierwszorzędnej wagi, na rozwiązanie 
ktorego społeczeństwo oczekuje nadaremnie 
od siedmiu lat, pobudza jego czujność 
i uprzytamnia mu obowiązek współdziałania, 
w tem dziele, k tóre  wcześniej czy późnipj 
musi się znaleźć na porządku dziennym

H aga, 29 lipea. S ta ły  M iędzynarodow y Try- 
j-bunał Spraw ied liw ości-og łosi ł  dziś na posiedzc- 
! niu jaw neni orzeczenie w sporze polsko-niem ie- 
1 ckim

czasow ego zaw ieszenia m ocy prawnej ustaw y
sgrarnej.

W  uzasadnieniu T ry b u n a ł  stwierdza, że
w sprawie zażalenia mnie jszości niem iec-\ w u iom k niemiecki w ychodzi po części poza ra- 

kie.j w W ielkopolsce i na Pomorzu w związku my skargi, gd yż  rząd niem iecki żąda ,  ab y  Foł- 
7. polską reformą agrarną. Uchwalone 8 głosam i >ka w strzym ała  się lńe ty lko  od przeprowad/.a- 
przeciw 4 orzeczenie Trybunału odrzuca jako nja w  ska rdze  w ym ienionych  w yw łaszczeń  
nieuzasadniony w niosek rządu niem ieckiego do lecz  aby się  w pgóle w strzym ała od jakichkol- 
m agający się wydania tym czasow ego zarządze-j wiek w yw łaszczeń, 
nia, celem utrzym ania status quo, t. zn. tym -'

:*■ ' /
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Pozbawianie praw obywatelskich w Niemczech.
Berlin, 29 lipca. Minister spraw' wewnętrz­

nych w porozumieniu z ministerstwem spraw 
zagranicznych i mirńśtnst w c-m skarbu wydal 
rozporządzenie w ykonaw cze do ustawy w spra­
w ie unieważnienia przyznanych praw obyw atel­
skich i pozbawienia poddaństwa niem ieckiego. 
Rozporządzenie wymierzone jest przedew szyst- 
kfem przeciw7 t. zw. żydom w schodnim , którzy  
uzyskali prawa obyw atelsk ie  w N iem czech o 
ile nie w ykażą się, iż. w czasie w ojny św iato­
wej w alczyli na froncie po stronie niem ieckiej, 
lub o ile nie wykażą się Specjalncmi w yróżnie­
niami i zasługam i dla spraw y niem ieckiej, lista 
wa nie dotyczy łych  osób, które przed 9 listo­
pada 1918 r, posiadali obywatelstwo niemieckie 
i utracili je  dopiero na zasadzie Traktatu .Wer­
salskiego. P ow ody unieważnienia praw obyw a­
telskich nie będą podawane.

Unieważnienie zaś n ie może być zaczepiane  
środkam i prawnemi. Dalej pozbaw iony praw  
nbywateWkich będzie każdy, kto szkodzi naro- 
dowi niem ieckiemu przez szerzenie niepraw dzi­
w ych w iadom ości (Greuelpropaganda). '

300 czasopism zakazanych
Berlin, 29 lipca. M inisterstwo spraw w ew nę­

trznych w ydało  now y zakaz szeregu pism za-
obrad sejmowych. Lepiej hyc na to p rzy g o -1 granicznych tak, że ogólna liczba czasopism  i
towanym, z ustalonerni już na tę sprawę po- j dzienników zagranicznych zakazanych wr Niem- 
glądami, aniżeli znaleźć się w . sytuacji nie­
jako przymusowej, w której przyjmuje cię to, 
co byw a narzuconym, ho niema- już czasu na 
przeciwdziałanie i skuteczną kontrakcję.
, Jes teśm y już w połowie łata, zbliżamy 

się do końca feryj, po k tórych następuje 
ożywienie w życiu polityrznem, poświęćmy 
więc nieco uwagi zagadnieniu zmiany kon ­
stytucji. Jeżeli wszyscy -stoimy na stanowi­
sku, że reforma ta jest  niezbędna i że obec­
nego prowizorjurn nie można przeciągać 
w nieskończoność, to izeczą będzie całkiem 
słuszną, gdy  okażemy dla niej większe, niż 
dotąd, zainteresowanie. Uwaga ta dotyczy ! 
nie tylko stronnictw politycznych, aic wogó- 
le wszystkich, żywiej interesujących się spia 
wami publicznemi, W  tej dziadzinie jstnicje 
bardzo szerokie pole dla inicjatywę- zarówno

czcch w ynosi przeszło 200 pism. P odzia ł  z a k a ­
zanych  pism na  poszczególne państwa, -prze cist a  
w ia  się n as tęp u jąco :  A ng lja  6 , A rg e n ty n a  
A.Uslrja 4S, B e lg ja  7, C zechosłow acja  77, D an ja  
.1 , F ra n c ja  41. G da ń sk  0, Tliszpanja 4 , H c lan -  
d j a . 12. Ju g o s la w ja  3 .K a n a d a  2, L i tw a  1, L u ­
k sem bu rg  fi, Ł o tw a  2 , Polska 24, R m n u n ja  3, 
Rosja sowiecka U .  S tan y  Zjcdn. 12. S zw a jca ­
ria 24, Szwecja  3 i Zagłębie: S aa ry  9 czasopism.

Hitlerowcy wciąż urządzają obławy.
Berlin, 29 lipca. w  Hamburgu dalekiej oko­

licy  przeprowadziła dziś policja razem z oddzia­
łami szturmowem i przeciw komunistom w ielką  
obław ę, w następstw ie której aresztow ano 03 
osoby, w tem wielu w ybitnych przyw ódców  k o ­
m unistycznych. Poza tem skonfiskow ano 6 m o­
tocykli kurjerowskich, zapom ocą których utrzy­
m yw ano sta ły  kontakt a centralą kom unistycz­
ną w- Berlinie.

OBŁAW A *W BERLINIE.

Berlin, 29 lipca. W południowej części Ber­
lina przeprow adzono  dziś w czas rano  w ielką  
obław ę na kom unistów i innych „w rogów  ru­
chu narodowego'*. W ręce  policji miało w paść 
wiele pism zakazany ch  i u lo tek  w y w ro to w ych ,  
o raz  w iększa iiość broni i amunicji. D ok on ano  
wielu a resz tow ań .

jednostkowej, jak  i zbiorow-ej. A. D .

* 9 °. f a b r y k a  p i e r n i k ó w  
K aA K C ^W  G T ?

' U A W K O W T K A E i i

Manewry sowieckie nad granicą polską
odwołane.

Moskw

50 nowych budynków szkolnych.
W arszawa 28. 7. (Telef. wł.). Fundusz Pra­

cy otrzym ał liczne zgłoszenia sam orządów, u- 
biegających się  o pożyczki na budow ę gm in­
nych szkól. No cele b u d ow y  szkół przeznaczo­
no około  półtora miljona, przez co umożliwi się 
dokończenie, w zględnie w zniesienie blisko 50 
nowych budynków szkolnych.

Ks. Nuncjusz w Zakopanem.
Zakopane, 29. 7. (PAT.) W  p ią te k  wieczó’- 

p rzybył do  Z ak o pan ego  ze Szczaw nicy sam o­
chodem N uncjusz  A posto lski Ks. a rcyb isku p  
M armaggi w  to w a rzy s tw ie  ks. bisk. L isow skie­
go o rd y n a ta  diecezji ta rnow skie j .  N uncjusza 
A posto lsk iego  pow itali w „K siężów ce’*, do k tó ­
rej zajechał, baw iący tu księża z ks. biskupem  
Sokołow skim  i tu te jszym  proboszczem ks. dzie­
kanem  Tobolskim  n a  czele. Ks. N uncjusz  zw ie­
dził dzisiaj przedpołudniem Morskie Oko, bio­
rąc  udział w prze jażdżce  łodzią, po jeziorze, w 
południe zaś uczes tn iczy ł w obiedzie w ,,Księ- 
jów ce '’, po k tó rym  w ygłosi ł  w języku  łaeiń- 
-kirn przem ówienie  d o  księży . Bezpośrednio  po 
obiedzie ks. a rcyb iskup  M armaggi odjechał do 
K rynicy .

Znowu wypadek w Tatrach.
Skaut z C ieszyna zaginął bez w ieści.

Zakopane, (PAT.) W e w to re k  25 hm. w y ru ­
szy ł z Z akopanego ,  p rzyby ły  tu z obozu bar-, 
cerakiejro pod  Cieszynem 20-1 etni skaut A lojzy  
Fornalski, przez Dolinę S t r ą ż y sk ą  na Giewont ( 
i dotychczas nie powrócił, ani nie dal znaku o

jest trudna,  poszedł, w n io sk o w ać  należy, źs 
Fornalski nie był zupełnie obeznany z 'terena­
mi tatrzańskiem i. N a sk u tek  in te rw encji  k o le ­
gów ekspedyc ja  r a tu n k o w a  T a trz ań sk ieg o  O- 
chotniczego P o g o to w ia  R a tu n k o w eg o  przeszu­
kała we czw artek północną ścianę Giewontu, 
a  p rzedew szystk iem  t. zw. zleb Kirkora, docho­
dząc  * aż p o d  Szczerby, je d y a k  bez rezultatu. 
Zachodzi obaw a, że F orna lsk i  albo poszedł in­
ną. niew łaściw ą drogą i zginął gdzieś na ścianie  
wśród licznych tu rn i  i przepaści, albo też ob­
szedłszy szczyt poszedł na Czerwony Wierch, 
czy  dalej i straciw szy orjentację p - — „ a 
czeskosłow aeką stronę.

Obniżenie czynszów.
W arszawa 28. 7. (Telef. wł.). M inisterstwo 

Spraw  Vfewn. w ystosow ało  do w ojew odów  o- 
kólnik  w spraw ie  obniżenia  czynszów za m ie­
szkania ,  w yn a ję te  n a  s ta ły  k w a te ru n e k  w o j­
skowy. Okólnik zw raca  u w agę ,  że czynsze, phi 
cone przez gm iny  za k w a te ry  w ojskow e, są 
zbyt w ysokie w stosunku do obecnych cen k o ­
mornego, k tó re  to cen y  sku tk iem  zw iększone­
go zaofia row ania  m ieszkań  i zm niejszonego z a ­
potrzebowania, sp ad ły  znacznie w  p orów nan iu  
do la t  ubiegłych.

PR EM JER POWRÓCIŁ Z URLOPU.

W arszaw a, 29. 7. (PAT). W dniu w czora j­
szym powróci! z urlopu premjer Jędrzejew icz 
i w dniu dzisiejszym obją ł u rzędow anie .  '

W  ST A N  N IECZY NN Y.

W arszaw a 2,8. 7. (Telef.  wl.). T adeusz  Cc
cwirz, s t a ro s ta  w Ropczycach. Bronisław Na- 

iw a , 29 lipca. W ielkie manewry arniji robie. P oniew aż  w ychodząc  na  tę wycieczkę z jz m e k .  s ta ro s ta  w Brzozowie, Leon Chrzanow- 
t y e z n e g o  i z o s ta n ie  n a r z u c o n a  s p ° l e(-zeń - j  sow ieckiej, jakie m iały się w bieżącym  roku I re s tau rac j i  u w ylo tu  do liny  S trąży sk ie j  informol.-ki, s t a ro s ta  w  Łańcucie ,  przeniesieni zostali 
utw-u. T a k ie  k o n s t y t u c j e  m a ją  to  do  s ieb ie , odbyć nad granicą polską, zostały  odw ołane. J wał się o drogę i mimo ostrzeżenia ,  że droga ' w stan nieczynny.
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z P o l s k ą ,  i lOi. (• r a b s k i  pi>zo m to j  jm j- s tanowi bczwzalarlnic logiczny ak t przy- banicu niem ieckim ? Czy
znan ia  się do partji .  N arod ow y  socjalizm nic

0 ciem pism inni?..
Dwa konkordaty.

P ro f .  S t a n i s ł a w  G ra b s k i ,  k t ó r y  w  sw o im  
czas ie ,  b ę d ą c  m in i s t r e m  W .  R .  i O. P .,  d o ­
p r o w a d z i ł  d o  z a w a r c i a  k o n k o r d a t u  m ię d z y  
P o l s k ą  a  S to l i c ą  A p o s to l s k ą ,  z a b ie r a  g ło s  w  
„ K u r j e r z e  L w o w s k i m 11 i p o d d a je  s z c z e g ó ło ­
w e j  a n a l i z ie  t e n  k o n k o r d a t  o ra z  .o s ta tn i ,  z a ­
w a r t y  p rz e z  W a t y k a n  z R z e s z ą  n ie m ie c k ą .  
A r t y k u ł  p ro f .  S t .  G r a b s k i e g o  n m  c h a r a k t e r  
p o le m ic z n y ,  z a w ie r a  b o w ie m  o d p o w ie d ź  na  
z a r z u t y  „ K u r j e r a  P o r a n n e g o " ,  k t ó r y ,  n ie  zn a  
jąc. je s z c z e  d o k ł a d n i e  t r e ś c i  k o n k o r d a t u  
z N ie m c a m i ,  p i s a ł ,  że g d y  w o b e c  P o lsk i  W a  
t y k a n  m i a ł  j a k o b y  .,skąp ą ,  i i n k w iz y t o r s k ą  
r ę k ę “ - t o  w o b e c  H i t l e r a  minsi u d e r z a ć  . .h o j­
n o ś ć  j e g o  i l i b e r a l i z m 11... „ K u r j c r o w i  P o r a n ­
n e m u 11 ch o d z i ło  g łó w n ie  o z a k a z  p r a c y ' p o ­
l i t y c z n e j  d la  k s i ę ż y ,  k t ó r y  z a w ie ra  k o n k o r ­
d a t  z N ie m c a m i ,  a k t ó r e g o  n ie m a  w  k o n ­
i a  rd a c ic  

'aw ie :
Za b ra k  podobnego  zakazu  w n aszym  

ko nk o rd ac ie  wina nie spada  w  żadnym  ra ­
zie n a  W a ty k a n .  Biorę ją. ca łkow icie  n a  
siebie i na  b ra ta  mego. k tó ry  jako  prezes 
R a d y  Ministrów, w y sy ła jąc  mnie do R zym u 
dla  ro k o w a ń  o k o n k o rd a t ,  udzielił mi o d ­
powiednich in s t r u k c y j . , v

Ani jem u, a.ni mnie nie .przyszło do gło­
wy zab iegać  u S to l icy  A posto ł-k ie j  o za­
k a z  p racy  poli tycznej d uchow ieństw a .

Bo zasadnicza, p o d s ta w ą  naszego k o n k o r ­
d a tu  je s t  o p a r t a  na w zajem nem  zaufaniu 
w spó łp raca  K ościo ła  z P a ń s tw e m  w w y c h o ­
w aniu  m ora lne j siły narodu .  A m yś lą  p rze ­
w odnią  k o n k o rd a tu  n iem ieckiego jest u k ład  
p o k o jo w y  m iędzy  d w iem a  siłami, dążąeem i 
do  rozbieżnych celów.

Prawosławie i państwo
C o ra z  c z ę ś c i e j  z a jm u je  s ię  p r a s a  s a n a ­

c y j n a  s t o s u n k i e m  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  c e r ­
k w i  p r a w o s ł a w n e j  w  P o l s c e  d o  p a ń s t w a .  
R o z p i s u j e  s ię  n a  t e n  t e m a t  s z e r o k o  . .K u r je r  
W i l e ń s k i 11, z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  s t o s u n k i  p a  
n u j ą c e  w  p r a w o s ł a w n e m  s e m in a r j u m  du- 
ę k o w n e m  w  W iln ie .

W ew nę trzne  życie sem inarjum  w y m a g a  
po w ażn eg o  wglądnięc ia .  W sz ak  s łuchacze 
6ą ca ły  czas sy s tem atyczn ie  w y ch ow yw an i  
■w duchu  rosy jsk im , dop ie ro  g dy  już chodzi 
o o trzym anie  św iad ec tw a  m oralności nag le  
s t a j ą  się po lsk im i p a t r jo łam i  i zajmują, się 

'  po lo n is ty ką .  Nie lepiej p rzed s taw ia  się sp ra ­
w a  z ped ago gam i.  Z a  m ałym i wyjątkamfi są  
to  R osjanie ,  a  w y k ła d o w c y  B iałorusin i są 
do puszczan i  o ile nie s ą  polonofiłami.

W  ja k im  celu depraw uje  się k o n sp irac ją  
f dw ulicow ością  dusze m łodz ieży  sem ina ry j­
ne j  (przyszłych p raw o s ła w n y ch  k a p ła n ó w  i 
b iskupów) o tern w iedzą  najlepiej w yższa  
ce rk ie w n a  h ie ra rch ja  i w ład ze  sem inaryjne, 
a że te  ce le  nie p o k ry w a ją  się z in teresam i 
p a ń s tw a  to  o  tern ws.zyscy w iemy.

„ K u r j e r  W i l e ń s k i 11 tw ie r d z i ,  że w  te m  
s e m i n a r j u m  i s t n i e j e  z a k o n s p i r o w a n a  o r g a ­
n i z a c j a  r o s y j s k a ,  o p a r t a  n a  s y s t e m i e  p i ą t ­
k o w y m ,  k t ó r e j  celem- j e s t  u t r z y m a n i e  w  s e ­
m i n a r j u m  duc iha  r o s y j s k i e g o  o ra z  a k t y w n a  
w a l k a  o r o s y j s k o ś ć  i p o z a  s e m in a r ju m .  I n ­
f o r m a c j i  t e j ,  r z e c z  p r o s t a ,  n ie  m o ż e m y  
sp r a w d z ić ,  p o d a j e m y  j ą  w ię c  n a  o d p o w ie ­
d z ia l n o ś ć  c y t o w a n e g o  p is m a .

„My, Niemcy w Polsce
jesteśmy w szyscy narodowymi socjalistami".
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE I NIEPRZEKONYW UJĄCE W YJAŚN IENIA .

Nic lak dawno naczelny organ m niejszości nycli lepm zeniantów  polityki berlińskiej. Istnie- 
momiockiej w Polsce. ..Posmmr Tnuyblatt'1 za- je przecież już od szeregu łat w Berlinie —  Wil- 
mie.ścil pow yższe ośw iadczenie, któro.- rzecz mors dc rl'. Ruciolistadterstr. 100, biuro ,.Deu- 
prosta. nie m ogło przejść bez wrażenia i w yw o- tsehe Sejm fraktion im polnischeti Sejm1’. Nomi- 
lalo krytyczne uw agi na łamach pra-y polskiej, nainym właścicielom  tego dziw nego biura jest 
W odpowiedzi na nie. zabrał ponownie g los „ik. w st. -poez. G m ebe. który otrzym ał funk- 
,.Posener ! agi blat! . akt u ciu ła  sic od in eryto -, cję komisarza N. S. D. A. i ’, na Polskę, a kto- 
rycznej dyskusji. Próbuje on ją przenieść na ry przecież tak teraz, jak i daw n iej.chce ucho- 
,.-prawy. które nas najmniej obchodzą p< n iew a i dzić za ..lojalnego'' Niem ca w Polsce i jest 

już zbyt znane. Iw nad niemi 7,110- sieni na Sejm. W związku 7, tą swoja

sianą przez ,,P. T .11 lojalnością, że tego  ro d za ­
ju rzeczy na terenie  B erlina  is tn ie ją?  I w  czean
mieści się rów nie silnie" p.rzeż' „P. ,T .” p o d k re ­
ś lan a  czystość  ideologji po li tycznej n a ro do w e­
go  socjalizmu, jeżeli podobne fa k ty  mają m ie j­
sce?' . iv’ !! S tw ierdzam y z a te m ,  w yraźn ie .  że: lojalność  
..Posener Tageblaf tu" w obec państw ow ości pol­
skiej jest nieszczera; że „P. T . ,: k ry je  sio za 
paraw an  narodow ego  - socjalizmu, po to, by 
móc łowić w m ętnej wodzie; że w reszcie dekla­
racja: „My, N iem cy w P olsce, w szyscy  jesteś­
my narodowym i socjalistam i" oznacza przyzna­
nie się do przynależności do ideologji, w yzna­
wanej poza granicam i kraju i skierowanej prze­
ciwko żyw otnym  interesom Państw a P olskiego  
ideologji, której wyrazem nioż.e być ty lko  na 
rodow o-socjalistyczna forma organizacyjna, ja­
wna czy tajna.

opierało -ią m  Czy D eutsche SejmFraktioń jest instytucją han-' Pytam y się: Czyż i - to tn ic  w szyscy  Njem- 
d ek ln rac ia  ..My. N iemcy w Pol- rilewą, k tó ra  musi utrzym ywać w  Berlinie wła- cy ” w Polsce —  a więc i k a to l icy  i socjaliści 
w szyscy  naro do w y m i socjalista- sne biuro i k tó ra  posiada konto w n a jw ięk szy m .— .-ą w yznawcam i lej. ilJcologji? T ak ,  czy nic? '

zgadza sio z p o d k rc - |  Z.

po-
albo są one już zbyt znano. I \  nad niemi 7.1 1 0 - na Sejm. \Y związku 7. tą swoja dzialal-
wu d ysku tow ano , albo toż przybiera ją  cliarak- nościa posiada poseł Oraelie konto  w ..Deutsche, 
tur dem agogicznej polemiki. mającej odwrócić B ank '- i to w yraźnie  pod firmą: ..Roiilselie 
uw agę  od rzeczy is to tnych . ; F ra k k t io n  im pohii-clion Sejm". P y tam y  więc:

S tanow isko  p rasy  polskiej 
przesłance, że 
sec, jes teśm y

jes t przecie ideą, k tó ra  jes t  zawieszona gdzieś 
w pow ietrzu  i k tó r ą  —  ja k  w ierzy  . .Posener 
T a g c b l a t r 1 —  w y sta rczy  w chłonąć  w- -iebio, b y  i 
zostać odrazu  n a ro d o w y m  socjalis tą .  J e s t  7.1 1 - 1 

pełnie inaczej: n a rod ow y  socjalizm s tanowi dzi­
siaj fo rm ę organ izacy jną , o d g ry w ającą  w Nicin- .̂ .
czech rolę decydu jącą ,  gdvż narodow y-socia  ' ' ’V1y _ j .1 . .1  . . ■ •' ' n a d e r  malcem
hzm oraz p ań s tw o  niemieckie s tanow ią  razem  . ,. , „  . U  , . . .  , ,  , , mm skie tv lko  przypływem 7. zew nątrz  można
n ie ty lk o  jed no ść  ideową, a l e j ,  jedność  formal- ,vvt!nm a(. , v(.. ,<zvbki S to su n k o w o  w zros t  du- 
ną 1 p raw no-paustw ow ą. K to  tw ierdz, 0  -=ohie. zv'(.h m iagt; ]i(.zacvcll p o n a ( 1  1 0 0  tvs. m ieszkań  
ze je s t  n a rod ow ym  socja lis tą ,  ten musi okre- ^ w Z;VinvazV(T pn!v (Pm należy," że k ry zy s  
siać się w  powyższej formie i ty lko  w śc i s ły c h ; obf,(>m._ zc ,;.zdęclu  n a  ’ sw c r 0 zmian-
ram ach  tej formy. W yjaśn ien ie  „P osener  Tago-< ol,r('joi> w n i„ CC7 WIy j 0  r a ch n h  j teory j.  pod 
b la t tu 1’ jes t  zatem niczom innem  pody k tow ane ,  -ym WZff)ętl(,m zminlil  niewiele, i w ędrów ka  
jak  ty lk o  s trachem  przed ko nsek u u n c jam i ,  albo ZP ( | 0  odbywft. sic w dalszym ciągu,
też próbą zaciemnienia  sy tuacji ,  k tó ra  jest j a s ­
na. Iden ty fikow an ie  siebie 7. idco log ją  n a ro d o - 1

Wieś wędruje do miasta.
H iidaw na już s tu  ierd/.ono w większości I równo w pierwszych jak  w drugich. P a la  ..róż­
ów nicli ludności ze wsi do miast .  Wobec , niea po lega  na leni, że k ra je  uprzemy.-dowione, 

przyrostu  n a tu ra ln eg o  ludności j w k tórych  ludność w iejska jes t  s to sun ko w o

wego soc ja lizm u  jes t  rów noznaczne  z iden tyfi­
kow an iem  się z celami niemieckiego narodowc- 
go-socjalizmu. W  takim w y pad ku  deklaracja. 
„P osener  T n g e b la t tu ” z 23 lipea posiada o h a - ‘

Biorąc pod uw agę  tyllko m ia s ta  duże. po­
nad ICO tys. m ieszkańców , p rzekonam y się. że 
w Anglji  w roku 1020 m iast tak ich  było -10: 
w roku  1031, a więc i już  podczas k ryzysu ,  
ta wzrosła do ó i .  ludność  zaś tych miast w r.
1020 wynosiła 30.2 proc. zaludnienia całego 

r a k t e r  zupełnie w yraźny ,  oszczędzający nam  ))JuWwa; w r _ 10;il zaA of l 8  pr0(._ w  Czeclio-
d,alszyr-łi trudów. S twierdzenie: „My, Niemcy w  .Mowacji odse tek  ten w  ciągu powyższego okro
Polsce, je s te śm y  wszjwoy narodow ym i soejali- Pll w zrósł  7, 8.2 proc. do 1 0 , 0  proc.,  w e Francj i
s tam i“ s tanow i za tem  ja sne  przyznan ie  sio do z 1 0 . 5  proP_ !);l 1 5 J  p ro c  w Ju g o s iaw ji  7. 2 . 7

w sk az ań  po li tyk i w schodnie j ,  w sk azań  anfypoT- p r o r , ,1a p].(H. w Niemczech z 26T. proc.
skich .i rew izjon is tycznych  na ro d o w eg o -so c ja ł i - [ lln, ojyg pro ,c_‘ we Włoszech 7, 14.2 proc. na
zmu. Pozw olim y  więc sobie z a p y ta ć  sio: W  czy-j 1 7 . 4  p ro e .. B tanach  Zjednoczonych z 2Ó.0

mnie ,i liczna, posiadaja.
ludności,

już  obecnie 
przenoszące

32.4 proe. (7. 27.430 do 3(i.02t) tys.), 
iast w k ra jach  rolniczych liczby te

jem imieniu złożył „Posener. TageblatU ’ swoją 
deklarację i czy. aprobują ją w szyscy  bez w y ­
jątku N iem cy w P olsce?

Nie trzeb a  w cale  wyjaśniać, że ’ Niem­
cy w  Polsce nie muszą posiadać  lcg i ty - 
m acy j  cz łonkow skich , w ystaw io ny ch  w B erli­
nie, po to, hy móc się u r a ż a ć  za pelnopraw-

proc. na ’ 29.fi 
proc. na  • 1 0.5 

Wyliczenie
k ra je  w ysoko

wreszcie w Polsce  z 7.7proc., 
proc. „

powyższe obejmuje 
1, p rzomysl o w i 0 1 1 U ja k 

nie luli typow o rolnicze. Pomimo to z jaw isko
s to su n k o w o  szybszego  w zrostu  ludności d u ­
żych m ias t  s tw ierdzone bvć  musi wszędzie, za-

zarow no
przeważ-

„Deutsche Christen".
P o d  n a c i s k i e m  H i t l e r a  w  ło n ie  k o ś c i o ­

ł ó w  e w a n g e l i c k i c h  w  N ie m c z e c h  p o w s ta ł a  
n o w a  o rg a n iz a c ja ,  t .  z w. „ n ie m ie c k ic h  c h rze  
Ś c i j a n 11 ( „ D e n ts c h e  C h r i s t c n 11), k t ó r a  * m a  
s ł u ż y ć  h i t l e r y z m o w i  w  je g o  p o l i ty c e  w y z n a ­
n io w e j .  W  n a s t ę p s t w i e  t e j  r e f o r m y  n a s t ą ­
p i ł a  ju ż  u n i f i k a c j a  p r o t e s t a n t y z m u  n ie m ie c ­
k i e g o  i p o w s ta ł  N ie m i e c k i  K o ś c ió ł  E w a n ­
g e l ic k i ,  k t ó r e g o  d z ia ł a ln o ś ć ,  j a k  m ó ż n a  się 
s p o d z ie w a ć ,  n i c  o g r a n i c z y  się do  R z e s z y  
n ie m ie c k ie j .  T o  t e ż  m a  s łu s z n o ś ć  . .K u r je r .

'  P o z n a ń s k i ,  g d y  p is z e :

W 7Aviązku z tem podkreś lić  należy, że 
ruch „D eu tsche  Christem* w  tej czy innej 
formie p ro p a g o w a n y  je s t  także  w  niem iec­
kich  ko łach  ew angelick ich  w Polsce, Czeebo 
słowacji. Austirji i państw ach  bałtyck ich . 
P rzy  zbliża jących się nowych w yb orach  do  
p ro tes tanc k ich  „ rad  kośc ie lnych1’ i , ,repre- 
zer.tacyj g m inn ych ” w w o jew ództw ach  za- 
c lio ln ich  R zeczypospolite j ,  będziemy nie­
w ątpliw ie św iadkam i p o d o b n y ch  s ta rań  i za ­
biegów. jak  po drugie j s t ron ie  granicy.

T o  toż u  ladze  i spo łeczeństw o polskie 
m uszą się bacznie p rzy g ląd ać  temu, co się 
dzieje wśród N iem ców -ew angelików  w Wiol. I 
kopolsee, n a  P om orzu  i Śląnku. Nie można] 
dopuścić  do  togo, by p ro tes tan ty zm  nicmie-j 
c.ki w Polsce s al się ja k ą ś  bram ą wyj>a.d'0 -, 
w ą  dla czynników  zagranicznych, p rag n ą ­
cy ch  się mieszać  do spraw  
naszego  p ań s tw a .

Listy z Czechosłowacfi.
CO SIĘ MÓWI I PISZE O STOSUNK ACH POLSKO - SŁOWACKICH.

(K orespondenc ja  w łasna ,.G!omi N aro ku " ;

P ia g a ,  w lipcu. j n a  s tosunk i polsko - sow ieckie  i ich ro 
ko la  poli tyczne  i p ra sa  : Zwój, w skazu jąc  n a  Polskę , jako  na  zachęca- 

os ta tn im  czasie du żo  pośw ięca ją  uw agi T0' ! j ą c y  p rzyk ład .  O sta tn io  n a  ten  te m a t  zumiesz

mniejsze
ad w y ż k ,  te j ludności, przenoszące s ię  do 

miast. Z, tego też względu i ludność  m ias t  w 
tych k ra jach  w zras ta  obecnie z mniejszą s to ­
sunkow o szybkością ,  aniżeli w k ra jach  ro ln i­
czych.

\Y Anglji w okresie 192(1— 1931 r. ludność  
dużych m ias t  w zrosła  o 7.1 proc. (z 14.838 do 
E5.887 tys.),  we Francji o 4.1 jtroc. (z (i.319 
Ho fi.7i87 ty s . ' .  wc W łoszech o 30.fi |iroc. (z 
Ó.490 do 7.127 tys .k  w S tanach  Zjednoczonych

liato- 
hedą.

znnc/.nio w yższe —  w Polsce ludność dużych 
m iast ik tó rych  w r. 1920. liylo ty lko  fi, <a.w 
roku 1981 już  111 wzrosła o 29.4 proc. (z 2.101 
do 3 349 tys.':. w Jugo s iaw ji  o 03.7 proc. (z 
822 do .727 fysO. n a to m ias t  w Czechosłowacji 
obejm ującej miejsce • pośrednio (podobni, jak 
W iochy  i S ia n y  Zjednoczone) ludność, m ie j­
ska  pow iększyła  się o 31.fi (z 1.121 do 1.175 
tys.).
- ‘'R u H i ludności ze wsi do m ias ta  je s t  o.bją- 
wćm n a tu ra ln y m , gd yż  ziemi nie p rzybyw a, 
ilość 'zatem rąk  roboczych, k tó ra  na. roli mo­
że b y ć  za tru dn io na ,  je s t  -ogran iczona. Moż- 
liwóści n a to m ias t  rozwoju przcm y.Ju  sa prawie 
n ieograniczone, zw łaszcza w  pań s tw ach  ro ln i­
czych. N ad m ia r  zatem  ludności wiejskiej m o­
że znaleźć zatrudnien ie  ty lko  w m iastach , w 
p rz rm cślc .  handlu ,  wolnych zaw odach , możli­
w ych do pomyślenia praw ie w yłącznie  w  w ię­
kszych skupieniach ludzkich , ja.kie.ni, są duże 
m ias ta .  s

Zauw ażyć przyfem należy, że '  m aU  111 i; 1 -

Czechosłowackie

zwojowi s tosunków  polsko-rosyjskich
.bowiem w Czechosłowacji g rup y  p o l i ty c z n e , ' s łowackich logjomstów  
które  nie życzą sobie w cale  n a w ią z y w a n ia 1 
bliższych s to su n k ó w  z R osją  sow iecką; z azna ­
czyć w yp ada ,  że C zechosłow acja  na leży  do 
m ałe j  już  g rup y  tych państw , k tó re  do tychczas  
nie u zn a ły  Rosji sow ieck ie j  dc iure.

Is tn ie ją  1 czony zosta ł  a r ty k u ł  w s tę p n y  w  o rgan ie  czccho
„N aroduim  Oscobozc- 

111". A b y  w y k aza ć ,  żc p rzeszłość nie powinna 
w yw ie rać  wpłyhvu n a  u k ład an ie  eie s tosunków  
pom iędzy  w spółczesnemi p ańs tw am i,  a u to r  a r ­
ty k u łu  w skazu je  na  to, że P o ls k a  w daw nie j­
szych czasach  s ta cz a ła  w o jny  obronno zc

N iek tó re  k o la  poli tyczne  w  Czechosłowacji j w szy s tk im i n iem al sąsiadami. N a  zachodzie 
z wielką n iechęcią  patrzą, się na  oszczyszczanie  w alczy ła  z K rzyżakam i,  n a ,  w schodzie  nicjo- 
się a tm o sfe ry  pomiędzy w schodem  a zachodem | d ll0kr'0tn ic  m u s ia ła  odpierać n a ja z d y  kozaków , 
w zw iązku  z os ta tn io  podpisanemi pak tam i o . t a ta ró w  i moskali. Również w ałczy ła  ze Szwe- 
n ieagresji ,  względnie o definicji n a p a s t n i k a . , f]n nia, a kom użby obecnie przyszło  n a  myśl.  
Tc  kola z.as. k tóre  p rzychylnie  p rzy jm u ją  kry- ( aj ,y  P o ls k a  porzuciła  p rzy jazne  współżycie  
s ta liznc ję  s tosunków  n a  wschodzie, w sk azu ją  j z S zw ec ją?  T o  co było w  przeszłości —  p b z o

.N arodni O v o b o z c n P  —- o tem na leży  pamię-

s teczka ,  w k tó rych  t.ry,h pracy ' i ż a rn ik o w a -  
nia ludności niezbyt, różni się od wsi. nie zdra- 
d za ją  tendenc ji szybkiego wzrostu . '  a sa u uas 
i tak ie  m ias ta ,  w  k tórych  n ie ty lko  nic było 
wzrostu liczby ludności, ale nawo* spadek .  Zn 
względów w yżej p rzy toczonych  jes t to  całkiem 
zrozumiale, gdyż  m ias teczk a  te. nie, p o s iada ­
jącą  przemysłu, w  k tó rych  organizacja  hąn- 
dln znajdu je  się na poziomie p rym ityw nym , 
nie p rzeds taw ia ją  żadnej '.siły a tr a k c y jn e j  dla 
ludności w iejskiej.

IV ten sposób w toku rozwoju w a ru n k ó w  
ekonom icznych większości k ra jów , ruch ze w<=i 
do m ia s t  jes t  zjawiskiem nnfurnlnein- i z rozu­
miałem. a jego pow szechność  iesf dowodem, 
że naw ef k ry zys  nie był w  stanie  zmienić je ­
go k ie runku .  Z. K.

inanaaBMMBapBi mwwil

Po konfarencji londyńskiej.
W.-wsznwrtkie ..A. B. O .11, o m a w ia j ą c  

z a m k n ię c ie  k o n fe r e n c j i  l o n d y ń s k ie j ,  d o c h o ­
dzi d o  ty c h  s a m y c h  w n io s k ó w ,  k tó r y m  d a ­
l i ś m y  w y ra z  w e .  w c z o ra j s z y m  a r t y k u l e  
w s tę p n y m .  W o b e c  b a n k r u c t w a  k o n fe r e n c j i ,  
p isze  f e t o w a n e  p ism o :

l

tae ,  aby  zrozumieć teraźn ie jszość ,  a le  nie m o­
żna z tego robić  zasady ,  którą, n a leż y  się k ie ­
row ać w  u k ład an iu  s to sun kó w  .pom iędzy  n a ­
rodami. Jeżeli R osjan ie  darli  z Po laków  skóro 
nożem i bez noża. to  n ie  m ożna w ysu w a ć  
z tego w niosku, że polska po li tyk a  powinna 
myśleć n ad  tem. ja k b y  n a  R osjanach  się zem ­
ścić. G(lv Rosja nie zam ierza  t a r g n ą ć  się na 
polskie ziemie. g d v  R osja  nic myśli prowadzić 

N a tym  tle r y s u j e _ się w yraźnie  linja wobec Polski po li tyki agresji ,  t o ' j e s t  to  dosta- 
dali-zego rozw oju: zam iast w spółpracy  w (eczuvni powodem, a b y  zam kn ać  księgę stulet- 
w ym iarze św iatowym , nadszed ł  czas n a  er- rek ry m ina cy j  i rozpocząć n ow y rozdział 
ga,niz.owanie mnlyc.li g ru p  _ gospodarczych ,  „ | OS,m k ó w  polsko-rosyjskich . Jeże l i  P o lska  0 - 
sk lad a jący ch  sie z k ilku  pańs tw , związanych Upcuio szuka sojusznika, to  czyni to nie dlate- 
z sobą organ icznem i węzłami gospodarczej  daw ni Pc-lacy walczyli z niemieckimi
albo geograf iczne j współzależności. .Tuż. n a  k rzy żak am i na śmierć j życie, a.le 7, tego po- 
konferoneji londyńsk ie j  za rysow ały  się w woda. że N iem cy p rzygo tow ują  n o w y  ..Drang 
zakres ie  po li tyk i m onetarne j t rzy  tak ie  g ra -  n a c i  Oston11.
pv i nie u lega  wątpliwości, żc proces ten  Sw<*,j a r ty k u ł  . .Narodni O s v c b o z e n i ' k o ń ­

czy nas tęp u ją cą  uw agą:  . . Je s te śm y  w tak ie j
j sam ej sy tuac j i ,  jak  Polacy. Musimy znaleźć 

r o - ; w łaśc iwy s to su n e k  zarówno do w łasnej histo- 
. łnych  p o d s t a w a c h ,  b a rd z ie j  m o g ą  s i ę  p r z y  j rji. jak  i do sił. k tó re  dziś w E uropie  p racują ,  

czy n ić  d o  usunięcia ,  b e z w ła d u  g o s p o d a r c z e -  j Nie m ożem y liczyć na sw f l  gniew, s ta re  woj. 
w e w n ę t r z n y c h 'g o .  an iż e l i  b e z p ło d n e  n a r a d y ,  p r o w a d z o n e  ] n y  i s ta rą  nie-przyjaźń. L iczyć  m usim y ty lk o .n a  

n a  konfereffłOjftoh im ięd 7, y n a r o d o w y c h .  J w łasny  ro zu m 11, C. R.

Minister Beck u marsz. Piłsudskiego.
We czw artek  ran o  przybył do Wilna sam o ­

lotom p. minis ter  spraw  zagran icznych  Jozef  
Beck. w itany  na lo tn isku  przez p. wicewojewo- 
lę M. Jan k o w sk ie g o  Po przyjeździe  uda ł się 

na audjenc ję  do pałacu rep rezen tacy jnego ,  do ­
k ąd  p rzybył 7. Pikiliszek p. marsz. Piłsud sk i. 
W  godzinach  popołudniowych po zakończeniu 
pos łuchania ,  p. marsz. P iłsudsk i powrócił na, 
wieś. W pią tek  p. min. B eck odleciał sam olotem 
do W .m z a w y .

będzie, się rozw ija ł w dalszym ciągli 
w dziedzinie cz.ysto ekonomicznej.

Porozumienia rpgjonalne. oparte na

także

Prosim y P. T. Abonentów  
o nadsyłan ie  prenum eraty  za

sierpień.
R ó w n o c z e ś n ie  z w r a c a m y  s ię  

do w s z y s t k ic h  a b o n e n t ó w  z a ­
le g a ją c y c h  z p r e n u m e r a t ą  z g o ­
r ą c e m  w e z w a n ie m  a b y  z e c h c ie l i  
niezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać

l
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Nowe aresztowania w Przemyślu.
J a k  donosi „Ziemia P rz e m y sk a ’' d o kona li  

w yw iadow cy  policy jn i w ub. poniedzia łek  r a ­
no w raz  z policją m u n d u ro w ą  g ru n to w n e j  re- 
rdzjj w m ieszkaniu  w iceprezesa  K o la  Stron. 
'xa r- M ra M lodzimierzai ': B ilana, poczem p rz e ­
p row adzono  g o  w raz  z b ra tem  T adeu szem  n a  
kom isarjaf  I ’. F  i zam knię to  w  a resz tach  po­
licyjnych Po  p rzeprow adzone j rewizji um iesz­
czono w areszcie rów nież  s tu d e n ta  p raw  p. 
Miecz. Michniewskiego.

Straszny samosąd nad wyrodną matką,
Mieszkająca, w sch io n isk u  m i e j s k i m  w W ar  

,-zawie n a  A nnopolu  28-ietnia  ro b o tn ica  Boi. 
W n o ro w sk a  powiła, w nocy  dziecko. W y ro d n a  
m a tk a  chcąc pozbyć się n ieś lubnego dziecka, 
w rzuciła  je do dołu us tępow ego. Kwilenie n o ­
w o ro d k a  posłyszał jeueu z m ieszkańców  sch ro ­
n iska  i zaa la im ow a) sąs iadów . P on iew aż  dziec­
k a  nie m ożna lu lu  w ydobyć, w ezw ano  straż 
ogni o w ą. Z cuchnącego  .-Iraszne-mi w yziew.un: 
dołu w y doby ł  dziecko s t rażak  w ma<-ce g a zo ­
w i -  U  * „

W śród zebranych  m ieszkańców  b a rak ó w  za 
w rza ło  ohurzenie  na  w yrodną m atkę .  T łum 
w targną ł  do p oko ju  t h e p j  W norow skie j .  w y ­
wlókł chorą na dziedziniec i usiłował d o ko nać  
sam osądu .  N adejście  policji u ra tow ało  ja od 
r ie c h y b n e j  śmierci. AYpzwany lek a rz  po g o to "  i.u 
po doraźnym  opa tru nk u ,  chorą i s t raszn ie  po ­
bitą  W norow -ką. u r a z  z cc,'Bonem jej dziec­
kiem przewiózł pod opieką policji do zak ładu  
położniczego św. Zof.ji. AAnowwskn jest ar°oz- 
tow ana  za u s i lo u a n ie  dz iec iohój- tw n; p r :oc łóż 
ku jej czuwa policjant.

Rzucił się z tasakiem na urzędnika,
Do biura p ań s tw .  Urzędu Pośredn . P racy  

w Lodzi zachodził często bezro bo tn y  31-letiiii 
K az. D ren  icz w raz z dw ojgiem  s w je h  dzieci, 
d o m a g a jąc  się p racy . O sta tn io  przybył znów 
do urzędu, p rzyp ro w a d z a jąc  ze sobą dzieci i 
zwrócił się do referenta, K rauzeg o  z z a p y ta ­
niem. czy jct-t dla niego praca. Gdy i t j m  r a ­
zem usłyszał odpow iedź  odm ow ną, zaczai się 
D rewjcz unosić  i k rzyczeć, że w  P. U. P. P. 
nie ma, p o rząd k u  i t. d. Wótt czas urzędnik  po- 
lredł woźnemu u sun ąć  aw an tu rn iczeg o  in te re ­
san ta  7. lokalu . Ten nag łym  ruchem w y doby ł  
% pod  m ary n a rk i  ta s a k  i w a ta k u  szału rzuei! 
się na referenta  K rauzego .  P ow iadom ien i peł- 

* n iacy  służbę przed lokalem poste runkow i P. P. 
p rzybyli do lokalu , którymi z trudem  udało  się 
u bezw ładn ie  Drewicza. W  tra k c ie  in terw encji  
policji zesta l  ska leczony  tasak iem  w rę k ę  po ­
s te ru n k o w y  A’ kom isa r ja tu  P. P. Zgagacz. —  
P od czas  obezw ładnian ia  aw a n tu rn ik a  dzieci je 
go podnios ły  tak i  w rzask ,  iż zwabieni k rz y ­
k iem  liczni przechodnie,  za tam ow ali  ruch  p ie­
szy i część ko łow ego na u licy  N aru tow icza ,  

D rew irz  z polecenia w ład z  sąd o w y c h  zo­
s ta ł  osadzony  w więzieniu przy ulicy  K o p e r­
n ika  dn dyspozyc j i  sadu. Ś ledztwo w toku.

Tłum w obronie sprzedawcy cytryn,
u n e g d a j  doszło w A\ arszaw ie  na pl Kazi­

m ierza  \N ielk iego do n iezw ykłego  zajścia. Za­
częło się od sprzeczki pom iędzy  w łaścicie lką 
s t rag an u ,  żydów ką,  a sp rze d aw cą  cy tryn ,  ebrze 
ścijaninem, k tó ry  s tw arza ł  k on k u ren c ję  dla 
s t raganu . '  N a żądanie  s t ra g a n ia rk i  po lic jan t od 
p ro w a d z ił  cytryniarza- n a  kom isa r ja t .  W śród  
d ro bn ych  h an d la rzy  chrześcijan  w yw oła ło  to 
n a j fan ta s ty czn ie jsze  pogłoski n a  tem a t z a ta r ­
gu' P rzed  s t ra g a n e m  Lai K a rp i  zg rom adził  się 
tłum , k tó r y  pocza.l j ą  obrzucać  obelgam i, a  p ó ­
źniej w  to w a rzy s tw ie  p rzyb y ły ch  w yros tkó w  
począ ł dem olow ać  s t r a g a n  żydówki.

' W śród  innych han d la rzy  w ybuch ła  panika. 
T łum  na placu w zrósł do ty s iąca  ludzi. P rz y ­
b y ła  na. miejsce reze rw a  policji konne j  i sam o ­
chód pancerny .  T łum  próbow ał a ta k o w a ć  po­
l ic jan tów  k am ien iam i i bu te lkam i.  Po lic ja  po­
łożyła k res  zajściom. P odczas  in terw encji p o ­
tu rb o w a n a  zo s ta ła  h a n d la r k a  K r y s ty n a  T r o j a ­
now ska .  P o  oczyszczeniu p lacu  od t łum u z o ­
s taw iono  na miejscu patro le  policyjne.

6 miesięcy więzienia za zabicie psa.
Surow y v y ro k  w ydal sędzia  b ąd u  G rodz­

kiego W Lodzi, sk azu jąc  niej. St. D rąga lsk ie -  
go n a  6 miesięcy więzienia za zabicie psa. W y ­
p ad ek  miał n a s tę p u ją c y  przebieg: AA" m aju  br 
na, ul. S kw erow ej w Łodzi skoczył na D ąb rów .
6kiego piesek -St. O gińskiego i oparł sic aa 
nim p r/edn iem i łapam i. D rą ,gąbki rozgn iew any  
psim kap rysem , k o pn ą ł  psa . a  i to  nie p o sk u t­
kow ało ,  sięgnął do kieszeni, w ydobył rewol- 
w-er i zastrzeli! psino..

D rng aD k ie ro  pociągnięto  do odpow iedzia l­
ności ka rn e j .  Za sw ój n ie ludzki czyn sk a z a n y  
został na surow a karo .

Karta z dziejów Wadowic.
W i f e m * , S ! aSU ° d? ie!a Bf  Cd ° bCh0c5u 25V M i W °  dot* d d z ia łe m  naszym . Lecz nie za, 
W W  v 'e r w  y n,e 00 . r z e c z y ! truwajmy obecnej chwili tak gorzkiem w„ponv
więc będzie w spom nieć, jakie znaczenie m iała nieniem.
p a m ią tk a  osw obodzenia  AA jedn ia  dla Po laków  
w b. Galicji w przełom ow ych chwilach ..wios­
ny  ind ów ” .

I lu s trac ją  tego  niech będzie obraz z dzie­
je w choćby tej niewielkiej, ale na w ysoką, jak

1 . i w róćm y do Uroczystości dzis ie jsze j '-. 

A\ k ró tk ośc i  p rzeds taw ia  życiorys 8’obies- 
dogo, w ypraw ę w iedeńską , en tuzjazm  w o-wo- 
: o lz o n e m  mieście, poczem tak  kończy:

NOW Y ZAMACH NA P R A W A  PO LA K Ó W  
W NIEMCZECH, O now ym  zam achu  n a  p raw a  
w ychodźtw a polskiego w  Niemczech donoszą  z
Mer.-eRurga, Deutzen i Loebau  w Saksonii ,
gdzie władze a d m in is tracy jne  opieraja.c się na, 
postanowieniach pa ra g ra fu  p ierwszego rozp. o 
ochronie  n a ro du  i państw a  7.akazały miejsco- 

1 , "v ! • / A l  -świę-1 wym filjom Związku em igran tów  polskich, na -
i dzisiaj, n u tę  pa tr io ty czna  nas taw ione j m ie ś -1 • -'^a *-ko najmilsza! Krwią twycii dz ia tek  czelnej, sądow nie  za re je s t ro w ane j  o rgan izacT "
ciny, jak ą  w t o k u  1848 by ły  W adow ice. i Wryzgwna. złóż na chwilę tw oją  żałobę, wznieś j polskiego w y ch od ź tw a  w Niemczech, odbywa”-

K iedy  w W iedniu  runą ł  sys tem  mettemi- iC cz0‘°  ' rozraf\ " j  s>p; chwalą tw ych  sy- tlj;l wszelkich zebrań. W  s to su n k u  do filji w
chowski; pańs tw o  policyjne  ze w szvstk iem i zlo- K<' " ’ 1 " y ‘ t‘7-a ,!0" ' n ' Bracia R odacy! walecz-
fł iwościami i dokuczliwościam i przemożnej a , '?x' h ’ Pobożnych Ojców potom kowie , radujc ie
zaw sze nieufnej b iurokracj i ,  w Galicji liaogó! ' r r a z  L w a jz ą ; 0  mileżt.o zaiste i slod-
śmiale by ły  s ta re  w ła łz e .  chociaż poczyniły 1 ' ‘R ĉ a  n a ^  "j''_ll0mjiieiiic! I mv byliśmy k ie d y ś ,P o ln n j i  zrozumiale oburzenie. J a k  się dowjadu-
szereg  ustępstw , a więc o tw ar to  rrranice dia "j" ’’ cni " 1 l,N'lri * p o tężn i  111. Ojczi zna na>za jem y. kon-u! polski inteirweiijował w  tej spra-
w y g n a u c ć w  z e m ig ra c j i  w róc ili  w i i in m f ic  p > '  f .° nloj za  ur: g r a n ic e  lo z c i ą g a la .  I  d z ie ln e  vvjc w sakśotAskiem m in i s t e r s tw ie  s p r a w  z.mwa-

Loebau n a j r z y k la d  udzielenie pozwolenia, uza­
leżniono od p row adzen ia  obrad  w języku  n ie­
mieckim. AA’yp:ulek fen w yw oła ł w śród  całej

P
lityczni więźniowie K uM cirm  Dc T yro lu)  i 
Rra.jaóry (Spielberg na Morawach).

T o  też baruzo  ro z t rop ne  i um ia rko w an e  by­
ło pos tępow anie  R ady  N arodow ej Centralnej,  a 
i w yrazem  praw dziw ego  b ra te rs tw a  iu Jćw .  k ie­
dy w y b ra n o  p am ią tk ę  zw ycięstwa w ied eńsk ie ­
go dla obchodu r r i ig i jno -naro  iowego. Na p roś­
by R ady  C entra lne j i Rad o bw odow ych  ów ­
czesny P as te rz  diecezji k rak ow sk ie j  polecił ca ­
łemu duchow ieństw u , ab y  corocznie o d p ra w ia ­
ło obchód re l ig i jno-narodow y w rocznicę o sw o­
bodzenia Wiedniu. (Oczywiście po reakc j i  w r. 

cl!! polecenie s ta ło  się bezprzedm iotow e’'.
AYobec tego  także  w W adow icach  u rządzo­

no nabożeństw o 8 pażdz.. na k tóre  wy--troił się 
każdy  z p rzybyłych ,  a ,-zlaehta. ta  -z!,-; cl pa. 
która przed dworna dopiero  la ty  *1 ńe rp ia ła  o j  
chłopstw a, podjudzonego przez austrjackich  
hiurokratów-zbrodrtiarzy, w ystąpiła  w stro ju  na 
rodową m obok mieszczan i ludu. ja k b y  na d o ­
wód. że i ona w edle  słów poe ty  zanosi blaga

nicznych.

AYYC1ECZKA PO LSK A  AY LONDYNIE. AV
|ioreie londyńskim  s ta ł  przez 2 dni s ta lek  pol­
ski .,Po lo n ia ’’, k tó ry  zaw inął tu 7, w ycieczką tu ­
rystyczną. liczącą przeszło  500 osób. „P o lo n ia11

„ „• , . ................................ pod dow ództw em  kpt. S tankiew icza  odp łynę łaa m e m ogąc go dostan ie ,  er ra i  swoie. i , . 1 . ,
. i obecnie zpow rotem do Gdyni. AV czasie d-wu-

Ksnjżęta je j po tędze  hołdowali. Dumne dary 
pomnaćflli orszak  in u m la ln y  H e tm anów  n a ­
szych i swe berła i ko rony  u s tóp  naszych k ró ­
lów składali ,  a  do s to jny  i s t a r o ż j t n y  Dom Au­
s tr iack i clziś cześć Polski dzierżący, dobijał się 
kilka razy  o zac-zezit panow ania  wolnym P o­
lakom
królom naf.zyni daw ał za małżonki. Plony ziemi! 
n.tszej, obfitością swoją, n ie ty lko  biiskich są ­
siadów. lecz i d a l rk ic h  zarnorców od głodu r a ­
tow ały .  a n iep rzeb rane  skarby  soli. rów nych  w 
ca łym  świecie nie m ają .  Oh. pom nąc  na te  d a w ­
ną św ietność O jczyzny naszej, złóżmy Bogu naj 
gorętsze dzięki i z pełni serca p ow tórzm y . Nie 
nam, Panie! ale hnieniowi T w em u, niech b ę ­
dzie cześć i chwała! Jakkolw iek  dzisiejsze p o ­
łożenie, nie odpow iada dawnej św ietności na­
szej. nic rozpaczam y jednak j nie tracimy na- 

•t;ei. ufni w ootędze i miłosierdziu Tego, k tó ­
ry sk łada mocarze, a podwyższa niskie.

N aw et sama dzisiejsza Uroczystość, widok
nie ,.0 ! rękę  itaraj, nie ślepy m iecz!’’. P o n a d ,  P  = 0 św ie tnego  Z grom adzenia ,  tych  l arw i stro 
tłumam i szum iały  s z tan d a ry  z polskim herbęrn ,^J(,w o jczystych , tych  herbów  na rodow ych  roz­
dęty chczas zakazanym . * 'j  w esela  serca nasze i budzi na jpiękniejsze na-

O e ir ra ln y m  m om entem  było kazan ie  oko-1 dzieje. —  Boże! jeszcze T y  dobry  i miłosierny! 
licznnściowf! ks. Frań. K saw ereg o  C ies ie lsk ie-1 jrc^cze  Bogiem Ojców naszych, g dy  nam poz- 
go. członka, R a d y  narodow ej obwodu w ad o w i - 1 w,cliłeś do czekać  tej u roczys te j  ehwiii. by prze- 
rk iego .  k tó r y  na je j  polecenie w ydal je d n i - ‘ k im ać  świat cały, że ani długoletnia niew ola, 
k i e m '). | 3!1' cierpienia bezprzykładne nie zdolaiy zatrzeć

Alć.wił na tem a t z P sa lm u  0: „Będę Cię w y .i  te j  cechy narodowej, którą T y  sam w yryłeś na 
z ra w a ć ,  Pan ie ,  ze w szystk iego  s-err.a mego. —  sercach naszych. Do Ciebie więc zw racam y  0 - 
Bęrlę o pow iadać  w szys tk ie  dziwy Tw oje . Roz- e r y  i se rca  nasze. Obrońco uciśnionych, jc.dy- 
w eselę  i rozradu ję  się w Tobie"’. na  nadzie jo  i pociecho od młodości naszej! AA"i-

N aw iązn jac  do rozporządzenia Księcia Bi- dzisz, o Panie! Świat, ealy nas opuszcza! T y
sk u p a  k rak . ,  poda je  cel uroczystośc i :  . więc sam bądz  podpora naszą, bo sobie z°staw i-

. Odświeżyć więc w pamięci na-'zej ubiegłą, sierotę i ubogiego. AT,-pomnij na pobożność
a wr ta k  w ażne "zdarzenia okw itła  przeszłość,j Ojców n aszych ,  n a  b raci  naszych ,  tu ła jący ch

ik wjelkie -'ię w  k ażdy m  niemal z ak ą tku  św ia ta ,  wsporn-zlożyć Bogu n a jgorę tsz e  dzięki, za tai- 
dobrodz ie . js t /o .  a p rzy tem  ulżyć, niedoli c ierp ią­
cym  braciom naszym , po 17 letnim oddaleniu 
na ziemię o jezyr rą  p rzyby łym , oto re i  u ro c z y ­
stości dzis ie jszej” .

Ze w zruszen iem  w spom ina  hasło  ojców n a ­
szych ..AYiaru i O jczyzna1’ i ich- szczęście po­
siadania wolnej i n iepodzielnej Ojczyzny.

nij na krew niewinną, strumieniami przelaną, 
na łzy  i ‘błaganie hidu Twego i spełnij ob ie t­
nicę T w oją :

Kości spróchniałe , pow stańc ie  z mogiły. 
Przyw dzie jc ie  ducha  i ciało i siły (Kzech. 3T) 
AM EN.1’.
J a k ż e  dziwnie ak tu a ln ie  pobrzm iew ają  nie

„N iedaw ne  to czasy, bo la t  7n kilka d o p i e - j k tóre  z ty ch  s łó w .  ja k  są zarazem św iadec tw em
ro ubiega , j a k  P o lska ,  o jczyzna nasza , dziś na p a tr io ty zm u  m ów cy  i jego s łuchaczów, a, po-
t u v  części rozdzielona, stanowiła jedno  w i e ! - , krzepieniem  d la  nas. k tó rzy  -mamy już w łasne  
kie i nierozdzielno ciało, miała sw ego k r ó l a ,  państw o , choć jeszcze nie w pełni po myśli i
liczne i b itne w ojsko ,  skarb  i urzę.dy swoje, w edle nadzie i naszych.
Yianrr jeszcze po dziś dzień ży jących  ludzi, 
k tó rzy  na o s ta tk i  chw ały  naszej p a trzy li  i n- 
s ta tn iego  króla P o la k a  oglądali,  ,a dziś je s z ­
cze, opow iad a jąc  te w spom nien ia  o jczys te  sy­
nom i w nukom  swoim, od żalu i płaczu u tu ­
lić się nie m ogą. N ies te ty!  nam nie pozwoliły 
nieba z a k o sz to w a ć ’ te j  pociechy: Cierpieć i mil-

DR. EUG. JE L O N E K .

’) K azanie  w czasże u ro czys tego  N ab ożeń ­
stwa na, p am ią tk ę  osw obodzenia  W iednia  przez 
J a n a  Sobieskiego, mi;me w W ado w icach  ,dnia 
8 październ ika  18-18. W adow ice ,  d rukiem  Józ. 
Rok’ornego  W d ow y .

ZAGADKOW Y ZGON TEŚCIA DRA RUT­
KA. AY ubiegłą  środę rano  znaleziono na fo­
rze ko le jow ym  pod  AYadowicami człowieka 
z  obciętą, g łową. .Tal* się okazało , zabitym jest 
teść dr. P u t k a  b. więźnia b rzesk iego  S ty la ,  k to  
ry  o s ta tn io  siedział w więzieniu, gdyż a re sz to ­
w a n y  by ł w zw iązku  z rozrucham i cbłopskiemi 
w Małopolsce. Tstniejo przypuszczenie , że S ty ­
la popełnił sam obójstwo.

-----------o f ) 0 -----------

Podniosła uroczystość w Choczni,
Złote gody kapłaństw a ks. kanonika 

J. D unajeckiego.

TRA G IC ZN Y  W Y P A D E K  NA JE Z IO RZ E .
T rag iczny  w y p ad ek  w yd arzy ł  się w- ub. czw ar­
tek  u a- jeziorze w  D ym aczow ie  Starymi, po w. 
poznańsk iego . Okoio pó łnocy  towarzyslw-o. zło­
żone z 6 m łodych ludzi, u da ło  się na  jezioro 
i wsiadło do s to jącej  u brzegu łodzi ryback ie j ,  
u nas tępnie  popłynęło n a  środek  jeziora. Tam 
l o d ź  w y w ró c i ła  się i w szyscy wpadli do wody. 
Dwie osoby zdolaiy  się u ra tow ać ,  resz ta  u to ­
nęła.

Dnia  18 l ipca  b. r. p rzeżyw ała  nasza para- 
fja podniosłą, u roczys tość  zło tych godów k a ­
p łań s tw a  m iejscow ego proboszcza  ks. kan .  J ó ­
zefa  D unajeckiego. AA* piękny, p og odny  p o ra ­
n ek  ożyw iła  się nai-za w ioska , ze w szystk ich  
bow iem  s tron  zdąża ły  t łumy wiernych aby  
w ziąć udzia ł  w tej nap ra w d ę  rzadkie j  u roczy­
stości.  O godzinie 10-tej w prow adzono  w p ro ­
cesji do k ośc io ła  Czcigodnego Ju b i la ta .  Im po­
nującym . a  zarazem w zrusza jącym  był widok, 
gdy  wśród bicia  dzw onów, przy  dźwiękach o r­
k ie s t ry  Tow. G im nas tycznego  ..Bokól w o to ­
czeniu licznego duchow ieństw a ,  dz ia tw y  szko l­
nej. K ato lick ich  S tow arzyszeń ,  S t raży  P o ża rne j  
i t łum u w iernych k roczy ł  kre Ju b i la t  pod b a l­
dachim em w asyście  k o la to ra  kościo ła  p. Ro­
m era  z Tnwałdu. AY św iątyn i,  po odprawieniu 
przepisanych modłów o trzym ał z- rąk  dziekana 
w adowickiego , zas tęp u jącego  Ks. Metropolitę.

laskę, starości, oraz w ieniec mirtowy na głow ę,
jako  symbol zap ła ty  za w y trw an ie  n a  ciężkim 
p os te ru n k u  duszpas te rsk im . U roczystą  sum ę 
z asy s tą  ce lebrow ał dz iekan w adow icki,  ks! 
kan. L eonard  P rochow nik , w czasie k tó re j  sze­
reg u tw o rów  koście lnych  w y k o n a ła  . o rk ie s tra  
Tow. Gimn. „Sokó ł” , a  Związki ka to l ick ie  od­

śp iew ały  k i lk a  pieśni.  Okolicznościowe kazan ie  
wygłosił ks„ kan. Batko 7. F rydrychow ie .  —  
AY k az an iu  tem zaznaczył,  że ciężkie obowiązki 
w k ła d a  n a  siebie k aż d y  duszpas te rz  przy p a ­
sow aniu  gc> na  rycerza  C hrystusow ego. W  moc 
nyeli s łowach zaak cen tow ał  kaznodz ie ja  cięż­
kie w arunk i ,  w- jak ich  przez 38 la t  p racow ał 
czcigodny .Jubilat w- parafji choezeńskiej.

Po uroczystościach  w kościele, odprow adzo  
n o  w procesji  k s .  Ju b i la ta  na p leban ją, pu ­
czem pod golem niebem w otoczen iu  du ch o ­
wieństwa odbierał kolejno życzenia  cd dzieci 
s z k o l n y c h ,  s tow arzyszeń  ka to l ick ich  i rzes7.y 
p araf jan .  AT odpowiedzi na życzenia  ks. J u b i ­
la t  serdecznie  podziękow ał w szystk im  za se r­
deczność. jak ą  Atu o k azano  przez uśw ietn ien ie  
i wzięcie udziału w- tej t a k  dla Niego wielkiej 
i doniosłej uroczystości ,  p o c z e m  zebranym  
wiernym udzielił b łogos ław ieństw a .

Uczestnik.

dniow ego postoju . .Polonji” w ycieczka zwie­
dziła, Londyn i o k o l i c e .  Dzisiejszy „L w en ing  
S ta n d a r t1’ zam ieszcza  życzliwą n o ta tk ę  o w y ­
cieczce polskiej s tw ierdza jąc ,  że rozw ój żeglu­
gi po lskiej postępuje  n iezw ykle  szybko.

W Y C IEC Z K A  W Ł O SK A  DO POLSKI, Ha­
lo —  polski zw iązek młodzieży p rzygo tow uje  
pod p ro tek to ra tem  faszystow sk ie j  u n iw e rsy te ­
ckiej g ru p y  rzym skie j  20-dniową w ycieczkę  do 
Pol.-ki. Młodzież w io sk a  zwiedzi głów no m ias ta  
Polski ze spec ja lnem uw zględnien iem  pomni­
ków sz tuk i włoskiej w  Krakow-je tudzież c h a ­
rak te ry s ty c z n y c h  okolic Z ak opanego  i T a tr .  0 - 
raz p rze jaw ów  życia n a rod ow eg o  polskiego 
W ycieczka  przybędzie do Polski w sierpniu.

(KAP.)
' ZNANY PU B L IC Y STA  A N G IE L S K I P R Z E ­

CHODZI NA KATOLICYZM. AV tych  dniach w 
O.rfordzje został p rz y ję ty  n a  Jono Kościoła k a ­
to lick iego  pow szechnie  zn an y  j a k o  pub licys ta  i 
-portow iec . A rnold  Lunn, k tó reg o  praco . ,0  ra ­
c jonalizm ie’1 i  o „N auce  re l ig j i” były  tem a tem  
licznych d y sk  uszyj na lam a ch  pism. (KAP.)

PIERAYSZA MSZA ŚAV. NA SZCZYCIE 
MONT-BLANC. N a  szczycie M ont Blanc odpra­
wiono poraź  p ie rw szy  m szę świętą .  Mszę cele 
brow ał kap e lan  ko lcg jum  Duilli,  k tó r y  w spiął 
się, n a  szczy t  w to w arzy s tw ie  fi w ych ow an kó w  
koieg jum  oraz  k ilku  przewodników'.

X X V  M IĘD ZY N A R O D O W Y  K O N G R E S ES- 
P E R A N T Y S T Ó W . AV dniach  od  29 l ipca do o 
s ierpnia  rb. o b rad ow ać  będzie w Kolonji X XV  
m iędzy naro do w y  kongre.s espe ran tys tów . AT 
kongres ie  bierze udz ia ł  p rzeszło  800 uczes tn i­
k ów  z 30 p a ń s tw .  O brady  toczyć  się będą, w 
t. z w. P a łac u  K o ng reso w y m . P o d c zas  z jazdu 
jednocześnie  ob radow ać  będ ą  M iędzynarodow y 
C en tra lny  K o ng res  E sp e ranck i ,  Pow szechny  

wiązek E s p e ra n ty s tó w  w  G enewie  } inne o r­
gan izac je  e -p e ran ck ic  o c h a ra k te rze  m ięd zyn a­
rodow ym .

K A T A S T R O F A  JA C H T U  PO LSK IEG O . P od
Visby u legł k a ta s t ro f ie  polski ja c h t  „N ik e” , 
k tó r y  p łynął ze Sz tokholm u do Gdyni.  Załoga 
jach tu  a d w o k a t  i 2 inżynierów  zostało  u ra to w a ­
nych. J a c h t  p raw dopodobn ie  uratow-ać się nie 
da.

ZGON MALARZA PIL IC H O W S K IE G O .
W czora j zm arł w  L ond yn ie  po dłuższej choro­
bie znany  m alarz  żydow ski L eopold  Pil ichow- 
ski, k tó r y  m a lo w a ł  rów nież  sceny  z życia ro ­
bo tn ików  łódzkich. Dzienniki angie lskie  po ­
św ięcają  zm arłem u m alarzow i serdeczne w spo­
mnienia, p od k reś la jąc  tak że  jego zasług i spo­
łeczne.

S T R A S Z N E  SAM OBÓJSTW O P O LS K IE G O  
GÓRNIKA. Górnik po lsk i S tefan  T w o rek  lat, 
30, za tru d n io n y  w  ko pa ln i  H ensies -Pom m eroe l 
we Francji,  popełnił o k ro p n e  sam obójstw o, rzu 
cająe. się w  o tw ór do w in d y  miejscow ej k o p a l ­
ni. 428 m e t ró w  głębokości. Pomoc, k tó r a  n a ­
tychmiast-  posp ieszy ła  n a  miejsce w y p a d k u ,  
znalazła ty lko  s t raszn ie  zm asak ro w an e  zwłoki 
nieszczęśliwego. P rzy czy n y  sa m o b ó js tw a  są  nie 
znane.

P I R R W 5 Z O R Z E D & Y

I  ZAKŁAD POGRZEBOWY
. , C O N S O R D I A “

Celem  u rega low an ia  nakładu  
prosim y o jak najrych lejsze u re ­
gu low an ie  pren u m eraty

Jana Woineio
plac Szczepański 2 , Telefon  10S-31

urządza pogrzeby od  n ajsk rom n iej­
szych do  n a jw sp an ia lszych , prze- 
prow adza  e k sh u m a cje  i  przew ozy  

zw ło k  d o  w szy stk ich  krajów. 
Mniej zasobnym daleko Idęea ustępstwa
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Wyspiański po angielsku.
K ilkak ro tn ie  już  p isano w  ję zyk u  ang ie l­

skim o au torze  „Wesela**. T o row ał urn drogę 
prof. D ybosk i w  swoich w y k ła d a ch  po lon is ty ­
cznych, p o tem  m ów iły  o nim szkice w „T he 
S lavonic  R e r ie w ” prof. S rebrnego  i pani Ga.nl- 
ncr. W  ty m  zaś r a k u  przyby ły  tu  now e p o z y ­
cje. Oto ze szkoły  am ery k a ń sk ieg o  sinwisty 
 ̂prof. G. R. N o y e s‘a  w yszed ł  s t a ran n y  przek ład  
„P ro te s i la sa  i L ao dam ji” w y d an y  w „T he  Sin­
i e n i e  R e v ie w ‘;, a  prof. W. Borowy poprzedził 
t e k s t  sy n te ty czn y m  szkicom o W yspiańsk im , 
g dzie  w  sposób bard zo  umieję tny , w olny od 
w szelk iego  b alas tu ,  tw órczość poety  w z asad ­
niczych je j  rysach przeds taw ił .  Szkic ten i p rz e ­
k ła d  w ysz ły  też  w  osobnej odbitce.

W A N D A w te a t r z e  świetlnym

Najhardziej współczesny film z życia naszego młodego roztańczonego pokolenia.
* ® ■' 8  Dramat w ick icb  namiętności,  które

w sercach ludzkich pożar wzniecają. 
Mpopea tych kobiet, które w pogoni 
za uciechami i dobrobytem stają się 
powodem skandalów i ludzkiej obmo­
wy. — W rolach głównych: Słynna

piękniejszej budowy Joan Grawforii oraz Paulina Frederśc i Neli Hamilton.
Wspaniały ten obraz, dzięki niezwykle ciekawej fabule oraz. niedoścignionej grze wszystkich 

wykonawców stanowi niezwykle a trakcyjny program dnia.
Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i Tygodnik Fojca- 

Poezątek seansów 'o g. ó, . i 9.10 w niedzieię i święta o g. 3 popot. — Ceny miejsc zniżone
Sala centralnie chłodzona.

W sobotę d. 29 hm. o g. 3 popot. W niedzielę d. 30 bm. o g. l l -30 pn edp .

Poranki filmowe

Ogrzewania zimna w
C iekaw y w y n a lazek  uczonego.

U czestn icy  najbliższej w y p ra w y  prof. Pie- 
c a r d ‘a  w s tra to s fe rę  zaopa trzy l i  się już w n a j ­
n o w szy  w y n a laze k  dr. Tscheln i tza ,  zabezpiecza­
j ą c y  od  zam arznięcia  jedyn ie  przez dodani 
p a ru  krope l zimnej wody. Brzmi to  napozór nic 
rea ln ie ,  w y n a laz ek  jed n a k  w iedeńsk iego  chemi­
k a  je s t  dość  pros ty . P ro szek  o pew nym  o k re ­
ś lonym  składzie  chem icznym  w zetknięciu 
niewielką, ilością  w od y  spa la  się powoli i w y ­
tw a r z a  o lbrzym ią  energ-ję cieplną.

D em o n s t ru jąc  swój w ynalazek ,  dr. Tschel-  
n itz  w ypełn ił  zw y k ły  p łócienny  w oreczek  n a d z ­
w y cz a jn y m  proszk iem  i  przez niewielki o tw ór 
w la ł  łyżeczkę  zimnej w ody . Ju ż  po paru  m inu­
t a c h  osiągnął n ie b y w a ły  efekt.  W oreczek  s ta ł  
się od razu  ciepły, s topniow o zaś rozgrzał się 
d o  tego  s topnia ,  że n ie  m o żna  go było  t r z y ­
m a ć  w  ręku .  O grzany  zimną wodą.

Śroćtek te n  znalazł szybko  zas tosow anie  w 
m ed ycy n ie  w  formie kom p resów  s tosow anych  
p rz y  różnych  bó lach  reum atyczn ych ,  w ątrob ia -  
n y c h  i t. p. Obecnie chorzy, s tosu jący  ko m p re ­
sy7', s ą  ca łkow icie  uniezależnieni czy to  od kon- 
jtaiktu e lek try czneg o ,  czy też  od c iągłego ogrze­
w a n ia  k om p re só w  n a  k u ch n i  i t .  p. P a rę  k r o ­
p e l  w o d y  zawsze zna jdz iem y pod  ręką; przy 
■pierwszych oznakach' n adch odzącego  bólu  w y ­
s ta rc z y  zwilżyć w oreczek  w yp e łn io ny  prosz­
k ie m  d r a  T sch e ln i tza  i po  p a ru  chw ilach m am y 
g o rą c y  k om pres  u śm ie rza jący  cierpienie.

W y so ko ść  te m p e ra tu ry  ja k  również czas jej 
t r w a n ia  w z ra s ta  p roporc jona ln ie  do  ilości do ­
d a w a n e j  w ody, m ożem y ją  za tem  sw obodnie  
regu lo w ać .  P o du sze czk a  z p roszk iem  m oże być  
u ż y w a n a  w c iągu  2 0 0  godzin; po ty m  okresie 
w y s ta r c z y  d o d a ć  pewną, i lość  świeżego proszku, 
b y  przyw róc ić  je j d aw n ą  moc.

W y n a la z e k  ten  m a  duże zastosow an ie  w  tu ­
ry s ty c e ,  szczególnie w  czasie w y p ra w  w y so k o ­
g órsk ich ,  d la  u czes tn ików  w y p ra w  polarnych , 
ora® w  ty c h  w szy s tk ich  okolicznościach, gdzie  
g ro z i  n iebezpieczeństw o zam arznięcia .  W y n a la ­
zek  dr.  T sch e ln i tza  p rzed s taw ia  dalsze możli­
wości. P ro je k tu je  się ogrzew anie  całych  m iesz­
k a ń  za  pomocą, p ro szk u  w iedeńsk iego  chemika. 
P la n y  k o n s t ru k c j i  p ieców, k tó r e  og rzew ałyby  
bez w ę g la  i d rzew a, lecz p r z y  pom ocy wody, 
są  blisk ie  rea l izac j i.  J e s t  to  ty lk o  k w e s t j a  od­
pow iedn iego  opracow an ia  technicznego.

 ̂ M. T.

„O d y  k o b ie ta  je s t  p ię k n ą "  w gł. roli 
F lip  i R a p  robśą k a r ie rę w gt. roli Stan Laurel 

i 0 1 iver Tlartly.

U L I  D A M I T A  oraz 
Geny miejsc od 50 gr.

m

Lot włoskiej eskadry.

n a  pewien czas mieć spokój p rzed  jej n ieuatan-
nem gderan iem , w pad ł  n a  dziw ny pomysł.  P e ­
wnego razu, k ied y  z swą* lep szą  po ło w ą  zmów 
s ta ł  n a  s to p ie  wojennej,  zdarzy ł się w  Rokitn i-  
cy w y p a d e k  w łam ania: Z rozpaczony  m ałżonek  
w y z y sk a ł  te  sposobność, b y  uw oln ić  się od ty- 
ra.nji żony. U dał się*jmiąnowicie n a  polic ję  i 
sam siebie o skarży ł  o popełnienie te g o  czyim, 
s k ła d a ją c  odpowiednie- zeznanie. Obecnie j e ­
d n ak  sam o oskarżycie l  odw oła ł  swe zeznania, 
m o ty w u jąc  to  tem, iż chcia ł ty lk o  „ w y tc h n ą ć 1* 
przez pew ien czas w  więzieniu," gdzie to  spo­
dziew ał się znaleźć n ieco spoko ju  pTzed żona. 
W yw odom  ty m  p ro k u ra to r  je d n a k  nie daw ni 
w iary ,  gd yż  uw aża ł  o skarżonego  za. fa k ty c z ­
nego  w łam yw acza ,  s tąd  wniósł dla n iego  o 3 
miesiące więzienia. Bad je d n a k  uwolnił o sk a r ­
żonego od k a ry ,  poniew aż m om entów  obciąża­
jących nie m ożna mii by ło  dowieść.

f p o r t .

■V O LD BO Y E W KRAKOWIE.
J a k  się dow iadujem y, w  K rakow ie  m o n tu ­

je się p iłkarska  d ruży na  old-boyów, w k tó re j  
w y s tąp ią  słynnie nazw iska  naszych p iłkarzy  z 
przed la t  k ilku , dziś już nie w y s tęp u jący c ł  
czynnie na arenie  sportow ej.  W s k ła d  d ruży ny  
old-boyów w e jd ą  przede.wszystkiom: Sperling, 
dr. Garbioń. K ałuża .  Gintel, K ubiuski.  S y no ­
wiec. C iknwski. Styczeń. F ryc .  W  bram ce w y ­
s tąp i W iśniewski.  D rużyna  o ld-boyów  s taw ia  
przo l sobą zadania  p ropagandow e, ambicją d ru ­
żyn y  będzie pokazać  dobrą k la sę  techniki i tak ­
tyk i a tak że  —  w alko fair.

KRAKÓW— LWÓW NA ROWERACH.
Dziś w niedzieię  odbędzie, -ię do roczny  w y ­

ścig ko la rsk i na trasie  K ra k ó w — L w ó w  o p uh ar  
p rzechodni p. A damow skiego , d lugole ln iego  pre­
zesa L w ow sk iego  T ow. K olarzy  i Motorzystów. 
S ta r t  nastąp ił  w  sobotę 2 0  b. m. o godz. 24 
w K rakow ie .  T ra sa  prow adzi przez W ieliczkę. 
Niepołomice. Bochnię, T a rnów , R opczyce. R ze­
szów. Ja ro s ław ,  J aw o ró w  do Lwow a. P rzybycie  
zaw odn ików  do Lw ow a spodziew ane jes t w n ie­
dzielę w godzinach po łudniowych. W  w yścigu 
s ta r tu je  e li ta  naszego  k o la r s tw a  d łu g o d y s tan ­
sowego.

F I S H A R M O N  J E

E sk a d ra  w łoska  j e s t  obecnie, j a k  wiadomo, w  drodze  p ow ro tne j ze S tanów  do E u rop y .  P o ­
m yślny  na ogół p rzeb ieg  lo tu  budzi zadow olen ie  n a  tw a rz y  dow ódcy  w łosk iego  m in is tra

lotnictwa, gen. Balbo.

AJA-SO FJI GROZI ZAW ALENIE.
nosi „N eue  F re ie  P resse” słynnej bazylice św. 
Zofji w S tam bule  grozi n iebezpieczeństwo za­
w a len ia  się. g d y ż  jeden  z 4 -eh fi larów dźwiga-

1937 ro k u  1400-ą roczn icę  swego p ow stan ia .  
,.Neue Freio  Presse** do d a je ,  że pogłosk i o mo- 

J a k  do -! żliwości zawalenia- się k o pu ły  k rąży ły  już  przed 
k ilku  la ty ,  w ów czas  je d n a k  okazały  się n ie­
prawdziwe.

L EPIE J W IĘZIENIE, NIŻ ZŁA ŻONA. P o ­
jącyc h  w ie lk ą  k opu lę  je s t  p od m y ty  i p rzeżarty ,  j wicn górn ik  z R o ln tn iey  (Śląsk niemiecki), nie 
B azy lika  św. Zofji święcić będzie w  g r u d n i u ; m ogąc sobie d ać  r a d y  ze złą  żoną i chcąc choć

SZKOLNE

JtllliMtY
długość 1 m
i m W  fl'52 ifi 

wysokość l.iz i  
4 'okławswo 
sysiem ameryk

p  o  z  n  i ż  e  u  e  j  c e n i e  Z ł .  6 5 0 . —  
p o l e c a  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 34.

Pod strażą granitów.
' JjZ powodu złożenia zw łok Jana K aspiow icza  

w m auzoleum  na HarCndzie).

W  ty ch  dn iach  w ra c a ją  śm iertelne szczą t­
k i  J a n a  K asp ro w icza  z cm en ta rza  w  Z a k o p a ­
nem  n a  H a ren d ę  do P o ro n in a  —  do m a u z o ­
leum , k tó re  p ow sta ło  p rz y  daw uem , ukocha-  
n e m  jego domostw ie. Syn zimni k u jaw sk ie j  
p rz y w a r ł  sercem do sk a ł  ta t rzańsk ich ,  umiło­
w a ł  je  i  pozos ta ł  w śród  nich n a  zawsze. Nie 
b ę d ą  chy ba  im zazdrośc iły  tych  proćhmy zadu ­
m a n e  w  wiecznej m elanchc lj i  rów niny  k ru sz ­
w ick ich  pól. T a m  czerpał wielki poe ta  soki ży 
wotne, pil mleko m acie rzys te  n a  silę  życia 
sw ego, n a  t ru d  i sk a l is ty  zrąb  swojej p ra cy  
tw órcze j .  Ale ten  ducli-moearz. u ro dzo ny  w  ró 
w ninach ,  m yśl sw o ją  oparł jedynie  o g ran i ty .  
A k tó re ż  to  z naszych gór, j a k  nie  T a t r y , 'm o ­
g ły  się s tać  b azą  d la  potęgi ducha, jak ą  w y ­
h a f to w a ł  w  sobie przez d ługą w alkę  życia  J a n  
K asprow icz .

J e s t  on jednym  z n a jw iększych  poetów 
Młodej Polski, bo is to ta  jego poezji nie jest 

1 jedyn ie  zogn isk ow any  żar  duszy  po e ty ,  jego 
b io t y c z n a  p o s taw a  -— ale d la tego  głównie, że 
m y ś lą  i sercem objął, j a k  Mickiewicz —  ..liulz 
kości" osrromy*’. W y sze d ł  .Tan K asprow icz  
z wielkiej poezji ro m an ty czne j  i rom antyzm  —  
ja k  każćlv p oe ta  ludzkości -—- niósł w duszy 
sw ej p rzez ca le  życie. Był poetą  prometeiez- 
nvro. Cierpienie i poświecenie — oto jego  ide­
ał, a  miłość i l i tość —  ukojen ie .  Prom ete izm — 
to  zasadniczy p ion poezji K asprow icza ,  przez

w szys tk ie  e t a p y ,, rozw oju  i k s z ta ł to w a ć  myśli 
będzie on w idoczny . Czy to obudzi się poeta  
realizm u, czy to  zapali się p o e ta  rew oluc j i  i 
bun tu ,  czy w reszcie  zaw oła  w nim k rzy k  pe­
sym izm u i rozpaczy , zawsze ta  idea  prom etc-  
iczna, oprom ieniona wiarą, okaże się żyw ą 
w w i e l k i m  słowie K asprow icza:

„ . . .gdybym  n a  g los dzwonów 
I surm  .pogrzehnycli.  śród b łysków  i trzasków , 
Śród k lą tw  i jęków  m rący ch  mil j o n ó w , /
Sam pod zw alonych gruzem pan teonów  
K ończąc  z p ragnienia ,  nic więcej nie zoczył— 
Nic. nie. prócz dym u. zgliszczy i prócz skonów. 
W grób  bym bez b lużnierstw  z tą  w ia rą  się

stoczył,
Że św ia t  do życia zaw sze  przez śmieiY; będzie

kroczył**.

Rz.ueil to hasło  jeszcze k ied yś  wielki i p ię­
kny. im ..Chrystusową wiarą, silny, ro m an tyk ,  
don IjYrnand —  książę  n iez łom ny:

..'Śmierć jes t  żywotem**!

i rozwinął je wreszcie  na zaran iu  XX. wieku 
jeden z os ta tn ich  ro m a n ty k ó w  —  Stanisław  
'W yspiański:

„U m rzeć  musi. co ma żyć-'!

Nieszczęście i zlo. jakie zaw isły  nad ludzko 
tcią i p rzen iknęły  jej organizm do szpiku k o ­
ści, obudziły  poeto buntu w K asprow iczu , k t ó ­
ry —  jak  K onrad  m ickiew iczow ski —  podjął 
w alną  zw adę z Bogiem. Byk; to  w a lk a  o lc-s

ju ż  nie tytlko jednego  narodu ,  ale całej lu dz ­
kości —  a  prowadzał ją. tw órca  „Hymnów** pod 
znak iem  rozpaczy ,  w  spazm ach  ta r g a ją c y c h  
pierś jego ,  n a w e t  w zw ątp ien iu  i ucieczce do 
zw ycięsk iego  chwilowo Szatana ...

„Szatan ie!
T y  ko śc io trup a  chw yciłeś  pod ramie 
i  n a  w yso ko ść  jego  ostre j  k o sy  , 
w zrosłeś  w  n iebiosy —  
a  grom  nie pada! 
z n ieuk o jon ą  ża łobą  
k lękam  przed  tobą!
Zlituj się, zlituj n a d  ziemią.
gdzie ból i rozpacz  drzemią,
gdzie ból i rozpacz dzw onem  się rozlega
i w  .strasznej pieśni brzm i’*...

Nie pozostaw i je d n a k  p o e ta  teg o  k rzyk u  
rozpaczy i tego bo lesnego  p łaczu  bez odpow ie­
dzi. Nie pozwoli mu na  to  —  jeg o  w iara ;  n a j ­
silniejszy po s tu la t  chrześcijańskiej poezji ro ­
m antyczne j.  Ta. w iara  nie pozw oliła  K o n ra d o ­
wi w  jeg o  wielk iej im prowizacji w yrzec  o s ta t ­
niego Uluźnierstwn. ta  w ia ra  te ż  k a z a ła  duszy  
p oe ty  złożyć ręce do m odlitw y :

„B ądź pochw alony. R ozdaw co  cierpienia,
ręee-ś mi p rzeku ł i nogi 
i k re w  mi cieknie z głowy, 
a oto z krzyża
zsfrpn ie  ku mnie w przechwa.lebnych ogniach 
b ia ły  Serafin
i radość  w  serce mi leje ¥
i z du.szy śpiewno w ytw arza  narzędzie ,  
ażebym  śpiewał i grał,

ażebym sławił i wielbił 
R o zdaw cę  bolesnych s ty gm ató w ,  
z k tó ry ch  się rodzi W ese le  
i Miłość**...

Z tych  p o tęg  —  z rad o sn eg o  cierp ien ia  ! 
miłości —  musi się zrodzić o s ta teczne  „ zw y ­
cięstwo n a d  piekleni*’ w odwiecznej, j a k  lu d z ­
kość, w alce  d u c h a  jasneg o  z czarnem i si łami 
zła —  O rm uzda  z Arim anem.

T a  ch rześc i jańska  fi lozofja w ielk iego rom an  
ty k a  o k resu  Młodej P o lsk i  m u s ia ła  się u  schył- 

jego życ ia  -skrystalizować w prześlicznych 
i p o tężnych  —  bo p ros tych  —  stro fach  p o k o ry  
w ocliczai p rzy ro dy  i B oga:

„S w o b o d n a  je s t  m o ja  dusza, 
n ik t  jej un iżyć  n ie  zdoła, 
ale s ą  chwile, gdzie  k o m ie  
musi pochylić czoła**.

P rom ete iczną  je s t  p ieśń  K asprow icza . Cier­
pienie odebrało  jej uśm iech słoneczny, ale Mi­
łość  człow ieka  i L itość  n a d  jogo nieszczęściem 
da ły  m u siłę, a  W ia ra  —  zw ycięstwo. W yros ła  
więc dziś jego p o s ta ć  jak o  n iez łom na kolum na 
z g ran i tu ,  d la  k tó re j  je d y n ą  go dn ą  i zadość 
t rw a łą  i piękną, bazą m oże  b y ć  ty lko  zrąb skal 
n y  naszych ,  a  p rzedew szystk iem  jego T a tr .  Za 
życia, p rzyw arł  do nich sercem, a  po śmierci —  
ó d da ł  im sw o je  popioły.

I d la te g o  t rud no  b y ło  o szczęś liwszy po ­
m y s ł  ro m a n ty czn e j  mogiły  d la  w ielk iego ro ­
m a n tyk a .  Mauzoleum n a  H arendz ie  n iech  od­
tąd  strzeże jego imienia.

ANTONI WAŚKOWSKI.

/



Tr W2 ..GŁOS NARODU" z dnia 30-cro lipea. J f>33 r.
K orzystajcie  ze  ź r ó d e ł  
s ło n o -g o r z k ic h  i k ąp ie li

w z d r o j o w i s k u

I N O W R O C Ł A W

t o  s ł y c h a ć
m  j ^ r a & s n r i e .

X i c d z i c 1 a "0: ś\v. Abdona i Semena. 
P o n i e d z i a ł e k  31: Aw. Ignacego Loyoli. 
P o n i e d z i a ł e k  31: wschód słońca o go­

dzinie 4.15, zachód o godz. 19.$0. ,

G ło s  iiteracko-naukcwy.
Z w r a c a m y  uwaga; n a s z y c h  O z y fe ln ik ó w  

na  z m ie n io n a  fo rm ę  i u k ła d  n a - z e g o  d o d a t k u  
ty g o d n i o w e g o .  'W y ch o d z ić  on  l u d z i e  n a d a l  
ii i o t y l k o  pod  z m ie n io n y m  ty t u ł e m ,  a le  r ó w ­
n ie ż  p t z y  w ie k s z e m .  niż d o ty c h c z a s ,  u w z g lę ­
d n ie n iu  l i t e r a t u r y  i s z tu k i ,  c z e g o  już, o d d a w -  
u a  d o m a g a l i  s ię  n as i  C z y te ln ic y .  U w z g l ę d n ia ­
j ą c  Ich  ż y c z e n ia ,  w y d a w n i c t w o  . .C iosu  N a ro  
d i r ‘ n ic  w ą tp i ,  że w p ro w a d z o n e  p rz e z e ń  zmia 
n y  p r z y j ę t e  b ę d ą  ży cz l iw ie  i p r z y s p o rz ą  m u 
l io w y e h  P rz y ja c ió ł .  1

 o------
U PAŁY, c d  dwu dni panu je  w naszem mie­

ście n iezw yk ły  upal.  1’Iękiliir  niebo stanowi 
n iczam ącena przeszkodami bieżnię dla -lonecz- 
nej kuli, zionącej żarem. T em p e ra tu ra  u dniu 
wczorajszo tn w godzina d i  popołudniow ych  w y ­
nosiła 3(5 stopni Celsjusza w cieniu.

(ZMIANY W  D U S Z P A S T E R S T W IE  ARCH. 
K R A K O W S K IE J .  D ekre tem  K>. Metropolity  S a ­
piehy zo>t:’.!i m ianow an i '  spowiednikiem przy 
koście le  M arjackim w K rako w ie  ks. dr.  Ferdy- 
nano  Machay; zarządcam i parafij: w K rze-zow ie  
ks. Stan. J u r a s ;  w  R yczkowie ks. P io t r  Maili; 
■w Ż a b t iey  ks. P io tr  F ady lu i la ;  w S tarcjw si k«. 
Jó ze f  R ączka  dziekan: w Woli Radziszowskiej 
ks. T ad .  Kędzior. P rzed s taw io n y  na probostw o 
w C zulieaeli ks. Szczepan Guśpiei. (KAP).

CHOROBY ZAKAŹNE W K R A K O W IE . W 
uh. tegodn iu  zano tow ano  w K rakow ie  s z k a r la ­
tyny (i w y p ad k ó w , dyfter j i  :k czerwonki 1 . <vpy 
Tiietrznej 1 .

R OZPRAW A  GORGONOM E J  W E  W R Z E ­
ŚNIU. Sąd N ajw yższy  w yznaczył termin spraw y 
R i lv  ( le rgon  na 1.1 września hr. ,• ,

C Z Y O F IA R A  S T R A JK U JĄ C Y C H  MALA­
R Z Y ? Xa po lach  w .Woli Duchaekioj znaleziono 
w mj. p iątek  późnym  wieczorem Stefana  Sikorę, 
malarza- la t  2 1  (G ipsowa .'MUl w s tan ic  hczpr/ .y 
lom nyin . S ikora został n ap ad n ię ty  i ąioliity do 
k rw i przez n ieznanych osobników. Przewieziono 
go na oddział Pogotow ia , p rzyw rócono  do przv 
toinności i opatrzono  rany .  Zachodzi pode jrze­
nie. żc Sikora jes t ofiarą zemsty  s t ra jk u jąc y c h  
tow arzyszy .

DOTKLIW YM  POPARZENIOM na twarzy, 
ręk ach  i piersi uległa Bron .Bznszutkn. '.'łażąca, 
la t  21 (Pas to rska  29) w czasie gdy  dolewała nie 
opa trzn ie  sp iry tusu  do ognia w piecu ku ch en ­
nym . Nieszczęsną ofiarę wlą-mej lekkom yślności 
przewiozło P og o tow ie  do szpitala św. Łazarza.

P R Z Y K R A  N IE SPO D ZIA N K A  NA PLAŻY. 
Spragn iona  kąpieli n. W. Zielińska (Al. K ras iń ­
sk iego  ó) udała '  si<; w uh. p ią tek  na plażę kolo 
W aw elu. G arderobę  swą pow ierzyła  do p i ln ow a­
n ia  n ieznanej kobiecie, sama za-s zamarzyła się 
w  ch łodnych  falach rzeki. Jak ie ż  było zm artw ię  
n ie k ą p iąc e j  się gdy  s tw ierdziła ,  że dozorezyni 
jej rzeczy zabra ła  jej czesi- g a rderoby! I tak  zgi 
ną l  bezpow rotn ie  pluszcz jedwaliny, p a ra  buc i­
ków' z pończochami oraz to r e b k a  z p rzyhoram i 
toaletowomi. P o w s ta je  py tan ie ,  ozy p. Zielińska 
w róciła  do domu boso?

P A RA  OSZUSTÓW' W Y Ł U D Z I Ł A  OD i 
PR ZEC H O D N IA  380 ZL. M. Rodziony lat 
o rgan is ta ,  zam ieszkały  w Pniewie zgłosił,  że 
dn ia  2S bni. w godzinach popołudniow ych , gdy 
przechodził ul. Mikołajską w K rakow ie  p rzy s tą ­
p iło  do niego 2 -cii n ieznanych osobników, k tó ­
rzy  w- sposób podstępny, n a  t. zw. . .zgubna '’, 
wyłudzil i  od niego 380 zł. i zbiegli. >'

O N E G D A J W Y BU C H Ł POŻAR w mieszka­
niu M. Bihcrsteina (ul. R e j tan a  10), gdzie  od 
żarzącej się siarki, pozostawionej celem dezyn­
fekcji m ieszkania ,  zapaliły  się meble. W czwa- 
n a  - 1 raż pożarna  ogień na tychm ias t  ugasiła. 
P o szk od ow any  oblicza swe s t r a ty  na 100 zł

REPERTU A R TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela: ..Friiiilein D o k to r"  (p rzedosta tn ie  

p rzedstaw ienie).  t
Poniedziałek; ..Friiulein D ok to r"  (ostatnie  

przedstawienie).

W A N D A : ;.Pożegnanie  z grzechem " (Juan 
Crawford).

APOLLO: „Podniebni iyccrze" .
SZTUKA: Colm i Kelly  w ta rap a tach .  
U CIECHA: M'yrok morza (Helena Clmndler) 
PROMIEŃ: . .Precz z miłością" z I. i ljaną

l la ry e y ,  oraz „ J a  się boję u tyć"  z Marją Drc-s- 
sler w roli g łównej. i

A TL A N T IC : ..Banda B ubula" .  W roli g łów ­
nej Ccorge Milton.

ADRIA: Żona na jedną noc.
SŁONCE: . .Jej ch łopczyk" (M agda Sonia. 

Ja ro s ła w  Kocian).
B A G A T E L A : ..Przygoda miłosna" (Mary

Glory i Albert P re jea ip .
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na  czas od 31. 

Y li.  do .3. VIII hr. P od w o n y  p rog ram  ..Córy 
ŚW IT : 1. Rapsod ja R um u ńska  (Marcelina | E w y ’’ z Anny Ondrą i „leli t ro je"  (d ram a t  mał- 

Albani, M ik o ła j  Malików), II. Zapaśn ik  z przy-! żeński),  
padku (Billy Sulli van). 1 i

L W O W S K IE  t e a t r y  M IEJSK . W K RYNICY

W torek : . .Dekarz bezdom ny".
Środa: „Z by t praw dziw e, żeby było d ob re ’’ 

Shawa.
C zwartek: -P o r w a n a  narzeczona" .

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .

Rozrost Muzeum brodowego zahamowany
BRAKIEM ODPO W IEDN IEGO D ATKI NA NOM YPOM IESZCZENIA. —  SK ŁADAJM Y 

GMACH!

G dy przed kiJkudzie.Hądu la ty  ogłoszono d irc h o w ie  5.000 zl. —  T)r. Rvr,zarJ Reiner
kon ku rs  na  exiibris Muzeum N arodow ego 
w K rakow ie ,  pierwszą nagrodę  o trzym ał p ro­
je k t  J a n a  B ukowskiego, jednego  z n a jw yb it­
n ie jszych  a r ty s tó w  polskich w dziale sz tuk  
zdobniczych. Ten eslibris, k tó ry  z biegom lat 
s ta ł  się poniekąd godłem Muzeum .Narodowe­
go  w K rakow ie ,  o dznacza  się niezwykłą, p ię k ­
nością. pomysłu. Ponad  klepsydrę , będącą  sym ­
bolem czasu i zniszczenia, unoszą, ręce koronę 
K azim ierzow ską,  symbol h b io r j i  narodu i j. go 
trad yc j i  a  pośrednio zaby tków  i p am ią tek  przc- 
sziości.

K om ite t  B udow y Muzeum N arodow ego 
w K rakow ie  w ydał w dniach ostatn ich  n a lep ­
ki —  pięcio i dziesięeio-groszow e na dochód 
budowy Muzeum. Nalepki te. k tórych rysunku  
d osta rczy ł  bezin teresownie prof. J a n  B u k o w ­
ski. p rzedstaw iają  omówione w yżej godło .Mu­
zeum N arodow ego. K em it '’t w dniach najb liż­
szych rozpocznie ich -tozsylke. N adto  nabyw ać  
je można w Sekretni',jacM P udow y Muzeum 
N arodow ego  (przy W ydzia le  IV.) w Magistra­
cie k rakow sk im . Id ea  i konieczność budow y 
Muzeum Narodowego zna jdu ją  lak  si lny od­
dźwięk w społeczeństwie, że z pewnością h.ni 
jedna ins ty tuc ja ,  ani jedna gmina, nie odm ó­
wi;; pom ocy w rozsprzedaży nalepek i nikt nic 
c h y l i  się- rd  nabycia  przynajm nie j  jednego  
znaczka , aby  dodać choć jedno ziarnko piasku 
do cegiełki pod now y gmach Muzmim Narodo- 
V, ego.

D ALSZE O FIAR Y  NA FUNDUSZ BUDOWY 
ZŁOŻYLI:

To w. właścicieli realności w Krakowie, uh 
Simuia 1.00(1 zł. —  Bracia fz eezow iczka  w Am

n i m i w i i  ii i ii iii i i w i h i i  mu nim m  iiiiini

200 zl. —  Slow. H um an ita rne  . .Solidarność" 
w K rakow ie  250 zl. —  Dr. Kr. W cssely  200 
zJ. —  Inż. IT. O n tlinan .  a rch i tek t  1.000 zł. — 
Tuż. arek. Bora ryński 200 zł. —  Tow. K redyt,  
i Gszcz. Urzędu. Poczt, w K rakow ie  15 zl. —  
Dr. II. Matus 5 zł. —  inż. arcli. E. K reis ler  
1 0 0  zł. —  B racia  L ankosz  imieniem firmy ,F. 
E. Zajączek i L ankosz  w K rakow ie  1.000 z l . •— 
Mgr. J .  llo lly 50 zł. —  Ccntr. Biuro Polsk. 
Tow. T a t iz .  w K ra k o w ie  1 0 0  zł. -— Kaz. S a r ­
necki 200 zł. —  Kaz. Mojeiecłiowski, Salon 
Sztuki w K rako w ie  50 zl. —  Dr. J. G rabowski 
2 0 0  zł.

J a k  z powyższego zestawienia  wynika, o- 
f iarność społeczeństwa nie słabnie. eo-lziemiie 
w pływ ają  do se k re ta r i a tu  K om ite tu  bud iwy 
Muzeum przy  wydz. IV. M agistra tu  .Telefon 
111.92) dek la rac je  i osobiste zgłoszenia.

Nowe d a ry  dla Muzeum N arodow ego: P. d r  
A. S ch w arzb a r t  z K rako w a  złożył w  darze  o- 
braz T. Hirsclifanga ..Martwa natura.", a prof. 
K a rn iew a  T iehow a z K rakow a  rzeźbę w gipsie 
J  Flossinana ..Pnto]i". \

W Y S T A W A  PR A C  K O N KU RSO W Y CH  NA 
B UD OW Ę MUZEUM NARODOW EGO 

W  K R A K O W IE .

W ystaw a p rac  konk u rsow y ch  w salach 
Tow. T echnicznego  przy  ul. S traszew ski!  go 2(5. 
o tw ar tą  będzie  jeszcze t rzy  tygodnie .  Z a in te ­
resowanie publiczności w zras ta  z każdym  
dniem. IV osta tn im  tygodn iu  zwiedziło w y-ta -  
wę wielu a rch i tek tów  zam iejscowych i w p ły n ę ­
ło kilka zgłoszeń na. wycieczki, k tó re  zapow ie­
działy przyjazd.

(tek)
6-tega oddziału szkół powszechnych.

Ze w zg lędu  na to, że za ro k  t. j. w  r. szk. 
193-1. o5 nie- będzie już  o tw ar ta  4 kl. g im n a­
zjalna w ed ług  daw nego  us tro ju  — zaleca 
się Rodzicom, by  abso lw en tów  (tki) 6 -g o  

oddzia łu  szkół pow szechnych

w p i s y w a l i  z a r a z
do I k la sy  g im nazja lne j w e d łu g  now ego 
us tro ju  z łac iną  (daw na  3-cia k lasa  g i m n a ­
zjalna) w pisy  do tej k la sy  i w yższych  do 

6-tej w łącznie p r z y jm u je :

Prywatne Gimnazjum Koedukacyjne
im. Hugona Kołłątaja 

w Krakowi e ,  ulica Czapskich L. 5.
(Chwilowo z pow odu  re m o n tu  S ludeucka  

L. 14 I. p. Tel. 148-08).

O p ła t y  b .  n i s k ie .
m m sssa E sm B O B a a

rocznica Odsieczy 
Wiednia.

P c d r ś ż  d ©  k r a i ś w  s k a n d y n a w s k i c h .

Król u w n w dow a Maria rum uńska  odbywa obecn ie  w tow arzys tw ie  swej rodziny podróż do 
k ra jów  skandynaw sk ich .  I lustracja  przedstaw ia  scenę z p a ro w ca  „Ttosolutc” , na pokładzie  

k tó reg o  k ró low a rum uńska w yjechała  z portu  ham bursk iego .

kinoteatrze . . A P O L L O 46
Film o dawno nieoglądanej pełni wrażeń!

Arcydzieło, klóre wzbudziło powszechny zachwyt Europy i Ameryki!
w spaniały romans skrzydlatych ludzi, opiewa­
jący barw ne i dramatyczne przeżycia n* nie­
botycznych wyżynach! Karkołomne ewolucje 
powietrzne, zapierające dech w piersiach! Re­
kordowe wyczyny lotnicze! Zawrotne loopingi! 
Brawurowy lot na plecach i inne mrożące krew 

cudowne pokazy techniki lotniczej!

W rolach głównych znani n Anjnn J  fljskip R fiflnnan F lIm którego nie 
łubiani i cenieni arlyści ! • Hl IG,! n ' u u u y d I 1  sposób zapomnieć!

Pociąg popularny do Pszczyny 
i Alwerni odwołany.

J a k s i e  d ow iadu jem y, poc iąg  popularny, k tó  
ry  m ia ł w yruszyć  z K rak o w a  no G oczałkow ic—  
Zdroju, Pszczyny  i A lwernji ,  został odwołany. 
P ien iądze  za zakupione b ile ty  zostaną zwrócone 
przez biura sp rzedaży  i kasy  biletowe.

W I A  D O  M  O A C l "  K O Ś C I E L N E .
M ’ BAZYLICE 0 0 . F R A N C ISZ K A N Ó W  w nie

dziele 20 bm. o godz. 12 podczas Mszy św. (i na 
kumie, o godz. 10) p. prof. T ad .  Górecki odegra  
na o rganach  s z e r e g -  utw orów  kom p. Bacha i Hiin
dla.

Prxy śm ianie  adresu prosimy  
PT. Prenum eratorów  o łask aw e  
podanie  dotychczasowego ad­
resu .

K iedy w m arcu  br. miałem odczy t  dla człon- 
k c w  S tow arzyszeń  ka to l ick ich  o „B o h a te rach  
po lsk ich"  i k iedy  w spomniałem , że we wrześ­
niu p rzy p ad a  250-Ietnia roczn ica  „Odsieczy 
M jed n ia -’ zebrani zwrócili się do  innie, ab y m  
n a  uroczystośc i  w iedeńskie  zorgan izow ał w y ­
cieczko do s to licy  Austr ji .  Słysząc, że w yciecz­
kę taką. o rgan izu je  Ks. P ry m a s  Dr. Hlond, 
zwróciłem się do J .  Em inencji  z p rośbą  o in ­
formacje. D nia  1 k w ie tn ia  br. p o d  1. 1307/33 
o trzym ałem  z K ance la r j i  P ry m a sa  Polski pismo, 
że u rządza  p ie lg rzym kę w ie lkopo lską  do W ied ­
nia i Rzymu. Pon iew aż  chodziło n a m  ty lko  o 
Wiedeń, d la te g o  przyłączenie  się do te j wy-, 
cieczki odpadło.

W kw ietn iu  pojawił się w  gaze tach  k o m u n i­
k a t ,  że w  WaTszawie zaw iązał się K o m ite t  C en­
t ra ln y  k u  uczczeniu  wielkiej rocznicy, że K o ­
m ite t  ten  polecił zorganizować K o m ite ty  w o­
jewódzkie ,  pow ia tow e i t. d.. Zwróciłem sio w 
tej sp raw ie  do  w ojew ódtzw a, gdzie  mi ośw iad­
czono, że P a n  W o jew o d a  zorganizow anie  t a ­
k iego K om ite tu  o dda ł P a n u  Prezyden tow i m ia­
sta. Poszed łem  do  Parna P rezy den ta ,  k tó ry  mi 
p rzy rzek ł,  że skoro  t a k i  K om ite t  bodzie m ia ł 
p ow stać ,  poleci m nie  na  jego posiedzenie z a ­
prosić.

Nie m ogąc  się doczekać  zw ołan ia  posiedze­
nia, mimo, że in te rpe low ałem  w  te j  spraw ie  

jednego  z PP. w iceprezyden tów  i n a cz e ln ik a  
w ydzia łu  IV Mgt. zwróciłem się do R e k to ra  

XX. Z m artw yc hw stań ców  w e W iedniu  Ivs. S t a ­
n is ław a  S kw ieraw skiego ,  k tó ry  w  tej spraw ie  
zwrócił się do k o n su la tu  polskiego w  Wiodmiu. 
T am  mu oświadczono, że z in ic ja ty w y  Minister­
s tw a  S praw  Zagr. p o w s ta ł  Ogólny K o m ite t  piel­
grzym ki w Wanszawie n a  czele k tó reg o  s taną! 
gen. Górecki.

W  międzyczasie  dow iedzia łem  się, że K o m i­
te t  C en tra lny  w y s ia ł  p ism a do  w szy s tk ich  w o ­
jew ództw  z polecen iem  zorgan izow an ia  K o m i­
te tów  już w  k w ie tn iu  „d a jąc  zarazem  p ro je k ty  
zo rgan izow an ia  K om ite tów . P o  w ielk ich  zacho­
dach przyszło do p ierwszego zebran ia  30 czerw ­
ca. M Ą brano K o m ite t  z' tern, że go  P a n  P r e ­
zy d en t  zaaprobuje .  K ierow nik iem  sekcji o rg an i­
zacyjnej w y b ra n o  mnie. Czekałem n a  a p ro b a ­
tę, a b y  zabrać  się do organizacji.

T ym czasem  we c zw ar tk o w y m  num erze  „Gło 
su N a ro d u "  p. t .  „Trzy rocznice’' podano  sk ła d  
sckcyj ,  bez mojego nazw iska .  N iem a  to  jednak  

i dia sp ra w y  znaczenia- bo k to  inDy energ iczn ie j­
szy  widocznie  lepiej to  zorganizuje . Znaczenia 
d la  mnie m a je d n a k  fak t ,  że w  ty m  k o m u n ik a ­
cie podkreś lono , że „K om itet .jednak programu 
uroczystości jeszcze nie zakreślił’’.

U roczystości we W iedniu  rozpoczyna jące  się 
a  września- p rzeg rad za  ty lko  sierp ień  i to  mie­
siąc p raw ie  w ak a c y jn y .  Obywatelstw ’ 0  i o rga­
nizacje  za in te resow ane  są rocznicą. K iedyż w ła  
(Ize m ia ro da jne  K o m ite tu  zabiorą sic do z o rg a ­
n izow ania i pow iadom ienia  nas,  co zrobiły? 
K iedy  n azn aczy ły  w y jazd  do W ied n ia  i jak ie  
będą  w arun k i  w ycieczk i?  H

D yr. Henryk Pachouski 
P rezes R ad y  O kręgowej Clirz. Zw. Zaw. 
Prezes K afel.  S tow arzyszeń  archidj.  K rakow s.

Taniej niż za cenę
313. ETU II. KLASY
możemy podróżować

S A M O LO T A M I P . L . L . „ L O T "
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U osób przygnębionych, w yczerpanych, n ie­
zdolnych  do p racy  .n a tu r a ln a  woda gorzka  
F ranc iszka-Józefa  pobudza obieg: k m  i, w zm ac­
nia zdolność m yś len ia  i chęć do pracy. Z a leca­
na przez lekarzy .

Z y d c  $ 0 s p o d a n x c .

Pod znakiem żniw.
R y n e k  zbożowy w Polsce  znajduje  się w 

obwili obecnej pod znakiem  żniw, k tóre ,  zw łasz­
cza na glebach lżejszych, rozpoczęły się już. w 
całym  k ra ju .  Urodzaj ozimin zapow iada się ćo- 
hrze, zbóż ja rych  cokolw iek gorzej, chociaż, ich 
s tan  dzięki . .p rzekrnpnciuu" la tu  i ociepleniu 
znacznie się' poprawi!. Tegoroczna kam p an ia  
zbożow a u nas będzie iv] lyw ala  ] r.iwdnpednimie 
pod znakiem żyta .  tak  ilia togo. że zboża' to jest 
g łównie u nas u p raw iane  pow-zri-hnir. jd.-rui- 
wiac illa szcroikicli mas ludności najważniejszy  
ś ro d ik  odżywczy. jak i z tego powo 1-u. żo ob­
szar jego  up raw y  w zrósł .kosztem pszenicy. l ’o- 
mirno zatem d w uk ro tn ie  prawic wyższej ceny w 
porów naniu  /. żytem, pszenica niezbyt chętnie, 
je - t  upraw iana .  Rolnik ogołocony d o s z c z ę t n i e  z 
gedówki nic icst w etanie zdobyć s i ę  na n a b y ­
cie naw ozów  sztucznych, a k re d y t  p ryw a tn y  dzi 
siaj dla rolnika jes t szczególnie trudny .

V(jwe /boże  pojawiło sic już praw ie na w.-zy.-t 
kich rynkach  k ra jow ych .  J a k  d o tąd  różnica ce­
ny pomiędzy zbożem starem  a nomem z tego­
rocznego zbioru nie jest zby t duża. X,urazie za­
tem gw ałtow na zniżka zdaje się ro ln ic tw u n a ­
szemu nie grozić.

8 tys. pożarów w !. półroczu b. r.
IV całym szeregu k ra jów  w osta tn ich  mm- 

sińcach, w sk u te k  w zrostu  upałów  j suszy, z a u ­
w aży ć  się daje wielki wzrost, liczby pożarów i 
ich rozm iarów. U nas s tosunk i w Ostafuini m ie­
siącu  rów nież  uległy  pogorszeniu, ale rezu l ta ty  
palności z całego p ó łrocza  w porów nan iu  z l a ­
tami poprzedniem i uznać można, jeszcze za po­
myślne.

W edług  tym czasow ych  obliczeń P ow szech­
n ego  Z akładu Ubezpieczeń W zajem nych  było 
w  I półroczu b. r. na terenie  jeg o  działalności 
b.347 pożarów, g dy  w ty m  sam ym okresie ro ­
ku poprzedniego  zano tow ano  pożarów 7.427 a 
w I tć l ro c z u  1031 r  —  n a w e t , 9.572. Poi-obnie 
k sz ta ł tu ją  sio też rozm iary  pożarów. GGy w 1 
półroczu b. r. płonęło ogółem 11.600 n ie rucho­
mości (czyli przeciętnie przy jednym  pożarze 
1.8 nieruchomości), to w tym «-amym okresie 
1032 r. płonęło 12.005 (przeciętnie 1.6), a w 
r. 1031 — 10.815 nieruchomości (przeciętnie, 
.1.7). S to sun ko w o  na jgorsze  są pod tym  w zglę­
dem wyr. i ki na terenie w ojew ództw a  lubelsk ie­
go. gdzie  na k ażdy  pożar p rzy pad a  w 1 półro­
czu b. r. średnio 3.1 p łonących  nieruchomości, 
oraz  w wojew. polcskicm (2.5), nowogródzkimi! 
(2.4) i kicleckicm (2.3), na tom ias t  s to sunkow o 
najlepsze są wyniki n a  te ren ie  wojew. s tan is ła ­
wowskiego. gdzie w tym  okresie na k ażd y  po­
żar  p rzypadło  średnio 1.3 p lonąeych  n ie rucho­
mości.

C h arak te ry s ty e zn cm  jes t.  że z w szystk ich  j 
m ie s ię c y  T półrocza b. r. na jgorszy  pod wzglę-j 
deni palności był czerwiec, w k tó ry m  z an o to w a­
no 4.198 pożarów, czyli ponad 66 proc. w sz y s t ­
k ich  pożarów  całego półrocza, oraz 8.618 pło­
nących  nieruchomości, czyli 74 proc. ogółu pło­
nących  w tyni półroczu nieruchomości.

Cyfry  te w skazują ,  jak  wielkiej potrzeba —  
zw łaszcza w okresie letnim —  czujności zc stro- 
i'.y w ładz adm in is tracy jn ych ,  ze s t rony  s traży  
ogniow ych oraz ze s t ro ny  samej ludności, aby  
k lęska  . pożarów nic przeksz ta łc iła  sic w k a ta ­
strofę.

Wzrost spożycia mięsa.

Zwalnianie mężatek z posad państw.
W  osta tn im  czasie p rzys tąp iły  w ładze do 

szerzej zakreś lonej akcji zwalniania z po;-n.d 
urzędniczych m ęża tek  i rozwódek pobierających 
a limentację .  Akcją tą  objęte zostało  kilka ie- 
sor tów  służby państwow ej,  mianowicie kolej, 
poczta i szkolnictwo a odpowiednie okólniki 
zostały  już  władzom drugiej jn - tane j i  roze-la- 
ue. W gruncie  rzeczy —  jak nas informują ze 
sfer u rzędow ych —  nie są to zarządzenia  no­
we. 0,1 trzech hit bowiem obowiązują  przcpLy. 
że jeśli urzędniczka wychodzi zamąż za funk­
cjonariusza  pańMwowegn winna hyc z posady 
zwoIiiioiia-3i-Przepis po dy k tow any  zasadą , w 
myśl k tó re j  o-oby po.-iadająoe już . ' jak iekolwiek 
źródło u trzymania, którym w dn.nvch w yp ad ­
kach jes t za trudnienie  d rugiego m ałżonka —  
nie pow inny zajm ować posad tym. którzy  pra­
cy znaleźć nie mogą. Obecne zarządzenia p rzy ­
pominają k om pe ten tn ym  władzom konieczność 
śri.-Icgo wykonania, "ych przepisów i p rzepro­
w adzenia  w związku z tmu odpowiednich zwol­
nień.

d ek  donoszą z W arszaw y , na sku tek  t y  li 
zarządzi ii ma być z. dniem 1 sierpnia zwolnio­
nych z kolejn ictwu około glin) urzędniczek mę­
żatek  i rozwódek posiadających  alimentacje. 
Pozafeio mają być z redukow ani p racow nicy 
i zw. sezonowi. Zarządzenie mju i- io r- tw a ko-j 
nurnika,eji zoMalo już  w ykonane  ntzez d y re k ­
cjo kole jową w Radomin, k tóra  dokonała  zw ol­
nienia. względnie przeniesienia w -tan n ieczyn­

ny w szystk ich  mężatek, za trudnionych  w T>. O. 
K. w Radomiu. Zwolnienia t.c pozosta ją  w ła ­
śnie w związku z akcją  zmierzającą do z a t ru ­
dnienia osób. Jla k tó rych  praca, zarobkow a 
stanowi jedy ne  źródło u trzym ania .

W ostatnich dniach o trzym ały  analogiczne, 
zarządzenia także- n iektóre  d y rekc je  poczt (m. 
in. d y rekc ja  poczt w Katowicach!.  W y k o n a ­
nie tych zarządzeń pociągnie za sobą przenie­
sienia na em ery turę  względnie zwolnienia m ęża­
tek wśród per-cumln u rzędów  pocztowych.

Znacznie wcześniej rozesłano zarządzenia, 
do tyczące redukcji m ęża tek  k u ra to ro m  szkol­
nym. W sprawie redukcji personaln żeńskiego 
w t e j  dziedzinie zdąży la . . ju ż  rozwinąć, się w 
prasie k ra jow ej  obszerniejsza dy.sku'-ja. V) d \  
s k u s j i  tej w sk azyw ano  m. i., żo wśród m ia ro ­
dajnych <"'yniiikćw szkolnych pojawił r  się p e ­
wne tendenc je  do sfopniowego zastąpienia  w 
s z k o ln ie  wie -i i  żeńskich lnęskirmi.

K ry ty c zn e  opiuje jednak ,  jak ie  w- sprawie 
te j padły, w yrażały  pogląd. ż“ kob ie ty  są ■;z,'Zo 
gólnio p red es tyn ow ano  do zawodu n auczyc ie l­
skiego. m ając w rodzone kw alif ikacje  w ycho­
wawcze.

^W edług  panującej onin.ji. akcja  zwalniania 
mężatek z posad nosi łaby  cha rak te r  nietyle so- 
c ja lm  ile raczej oszczędnościowy, dla zmniej­
szeni;!. w y d a tk ó w  adm in i- trac.yjuycli. w sk azan e­
go względami budżetowemi.

w y  o zestawieniu  zbiorowego p lan u  g ru n to w e ­
go w b. zaborze rosy jsk im , k tó r y  m ia ł być  tech ­
niczną po ds taw ą  dla założenia ta in jk s ią g  g ru n ­
tow ych  i k a ta s t ru . .* i .

P ro je k t  materjałiny i fo rm alny  p raw a hipo­
tecznego w7 w ypracow an iu  prof. F ry d e ryk a  Żół­
ty. je s t  przez K omisję  K o d y f ikacy jną  od d a w n a  
przygo tow any . W  sw oim czasie ca ła  p r a s a 'p o l ­
ska w itała z zadowoleniem pog łosk i o nowej 
7 karłow ej ,  jednolite j  księdze g ru n to w e j po ls­
kiej. mającej obow iązyw ać n a  terenie całej 
R zeczypospo li te j1’.

L ś n d b s r g h a

na k tó rym  śmiały zdobyw ca A t la n ty k u  podją ł  o s ta tn io  n o w y  lot do E uropy , tym  razem w raz
z żona.

Od soboty, dnia 22 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Rumor! — Dowcip! — Śmiech! — Wesołość! — Przebajeczna komed.ja, pełna zabawnych

i pomysłowych sy tuacy j!
Fenomenalne kawafy! — Niepowstrzymane 
salwy śmiechu ! — W roli głównej: niezrów­

nana, światowej sławy para komików
€ O  M  M  i K E L L Y

Reorge Sidney i Cbarlie Murray — Czarująca atmosfera beztroski radości wprowadza wi­
dza w  przemity nastrój

W edług  obliczenie ..Polski G o-po darczc f :  
spożycie  mięsu u nas w ciągu o -tafn ich  "  łat 
z roku nu ro k  w zrasta .  T a k  więc spożycie  to 
ogółem z 18.10 kg. nu głowę ludności wzrosło 
do 10.48 kg.,  w tein w olow ego pozostało  bez 
zmiany (6.3'kg.U cielęcego wzrosło 7, 1.4 do 1.7 
kg. i w ieprzowego z 10.1 do 1 1 2  kg. S p o d y 'ie 
na tom ias t  mięsa b a ran ieg o  spadło 7. 0.30 do 0.2f! 
kg. na głowę i końsk iego  z 0.06 na 0.02 kg. W y ­
tłum aczyć to należy tern. że cena rnięsa w olow e­
go. cielęcego i wieprzów ego w porów naniu  z ha 
ranieni i końsk iem  znacznie spadla ,  sku tk iem  
czego spożycie ba ran iny  i koniny, i bez tego u 
nas nieznaczne, spad ło  j w .  -ze hardziej,  n as tęp ­
nie zwiększyła się sku tk iem  tego k o n sm ic ja  
wieprzowiny i cielęciny.

Dolar 8-80.
W arszaw a. (.PAT). P o la r  p ryw atny  o godz. j

12,30 — 0.60. ’ |
Pożyczki polskie w NT. J o rk u :  dillon lw -k a  |

60 i pół: s tab il izacy jna  60 i jedna ósma: war- |
s iaw ska  45 i pół. I

. G IEŁD A  W ZURYCHU. 7

Zurych. (PAT). P aryż  20.24: Londyn  FU24 
i pół; N. Jo rk  3.S2 i pół: Reigja 72 !2 i pół: Wło

Likwidacja urzędów katastralnych.
Z dniem pierwszego sierpnia m ają ulec li­

kw idacji ,  jak  donosiliśmy is tn iejące d o ty ch ­
czas urzędy  k a ta s t ra ln e .  W łączono one zostaną, 
do urzędów  skarbow ych .  W  K rakow ie  będą
sk aso w an e  dw a urzędy k a ta - tr a ln e ,  z k tó ry ch  
jeden prowadził k a ta s te r  z obszaru  m ias ta  i 
stiikilkudziu-dęciu gmin.’ drugi -— w Liszkach 
dla resz ty  ,gmin powjątu k rakow sk ieg o .  L ikw i­
dacja  urzędów ka ta s t ra ln y c h  św iadczy łaby ,  ż.c 
w obecnych w arun kach  kw ostja  rozbudow y o r ­
ganizacji ka ias tri i  i h ipoteki w Polsce nie jes t  
p lanow ana .  J a k  wiadomo m apy k a ta s t r a ln e  «ą 
funda,mentem dla. założenia ksiąg  g run tow ych ,  
bez, k tórych nie da się pomyśleć na leżyte  roz­
wiązanie zagadnień  purcclney jnych , czy scale- 
n iow yeh czy też przedewsz.esikiem k re d y to ­
wych. Tym czasem  w  tej w łaśni"  dziedzinie pa­
nują na oh-zarze ziem polskich, zwłaszcza h. 
K ongresów ki ogrom ne braki i zaniedbania .  R.

cliv u .  2 i 1 p o i : li.-zpanja 4.3.20: I lo landja
208.60: Reriin 123.40; W iedeń 72.82: no ty  57.15: 
Sztokholm 80: Oslo 86.85: K o p en h ag a  77.05: 
P raga  15.32: W arszaw a  57.75; Białogród 7.— : 
Al cny 2.97: k  o 11 , 4  a tli yn o poi 2.48; B ukaresz t
3.OS;' HeLii!gl 'irs 7.62. *

Programy stacyj radjowych.
P oniedzia łek  31 lipca.

K rak ó w  (312.8). G. 11.57 S y g n a ł  czasu, h e j ­
nał z W ieży J la r jack ic j ;  12.05 P ły ty ;  12.25 
P rzegląd  p rasy  i koni. m eteoro log iczny; 12.35 
P ły ty :  12.55 Dziennik po łudniowy; 13 P ły ty ;  
15.25 Kom. g ospodarczy ;  1 0  Koncert- popular-  

j ny  z Ciechocinka: 17 Odczyt, p. t. „W spółcze­
s n a  l i te ra tu ra  żydow ska ; 17,.15 Płyty.*-, 18.15 

Odczyt ze Lw ow a: 18.35 Recital fo r tep ianow y 
z W a 1 sza wy: 19.05 O dczyt ..O Ja n ie  K asp ro ­
wiczu —  w rocznice zgonu11 wygi. p. A. W oy- 
cicki; 19.2(1 Rozniaito-ci . k o m un ik a ty ;  19.35 
Program na dzień n a s t ę p u ) ; lil.tO— 23 T r a n s ­
misje z W arszaw y: 23 Hejnał z W ieży Marjac- 
ki e j.

l,.wów (3,S0.7'U G. 15.10 .S il \a  re ru m ” i re 
pe.rtuar tea t rów  lw ow skich": 15.35 Giełda 7,bo 
żowu i p ły ty : 15.50 S k rzynka  pocztow a dla 
dzieci w opr. Cioci Ady: J8.15 ..ówic.dzajmr 
nasze Bie.-zczadv‘‘. wygi, prof. J a n  Bolesław 
lawoezyński.

W arszawa (1411.8'.. G. 7 Sygnał czasu; 7.05 
G im nas tyka :  7.20 P ły ty :  7.8()’ Dziennik p o ra n ­
ny: 7.35 P ły ty :  7.52 Chwilka go spodars tw a
dom ow ego; 1 1 . 5 7  S ygna ł  czasu: 12.05 K oncer t  
popularny  z ogrodu ..B agate la ' ';  12.25 Prze­
gląd prasy : 12.33 K 0 1 1 1 . m eteorologiczny; 12.35 
D alszy c iąg  k oncertu :  12.55 Dziennik po łu ­
dn iow e: 14.55 P ły ty ;  15.('5 W iadom ości b ieżą ­
ce: 15.10 Koni. Państw . I n s i .  Eksport ;  15.15 
P ły ty ;  15.25 Kom. gospodarczy : 15.35 P ły ty ;  
15.(5 Przeg ląd  k o m u n ikacy jn y :  15.50 P ły ty ;
16 Transm isja  z Ciechocinka: 17 P o g a d a n k a
w języku francuskim : 17.15 P ły ty :  18.15 Od­
czyt ze Lwowa: 18.35 Recita l fo r tep ianow y; 
19.20 R ozmaitości: _ 19.35 P ro g ram  na dzień 
nas tępny ;~  19. t r r  P e l je tcn  -Mifcracki: 2 0  ..Hotel 
Imperiał . opere tka  w 3 ak tach .

K atow ice  { (08.7 \ G. 15.05 Kom, gospoda.r 
czy i Urzędowa redliła Giełdy Zbożowej w Ka 
towieneh: 17.15 'K o n c e r t  o rk ie s try  Tow. Man- 
dnłiii is tów ..Moniuszko ’ 1 7. Wrdnowen —  pod 
d>T. K. RoTiczT-1'omasze-w skiego; 19.10 Prof. 
dr. Wł. Dzięgiel; ..Równi z równymi, wolni 
z w n lirnn P 1.

D l a  P c n s f f l n a ś ó w  l  R < e s t ? m r a c ę j  ?
n b 11 r p « i  e

K A W A  miec?,anta Nr. 2.
H f K B  AT A mieszanka nneieKka 

C«n» h u r in w n e .
M. JAWORNICKI, fraków, Rynek 6ł. 14

Prasy zam aw ianiu  pojedynczych  
eg zem p la rzy  „G łosu N arodu , 
u a le iy  rów nocześn ie  nadesłać  
25 gr. *® każdy nu m er d z ien ­
nika i op ła tę  poeztow ą 10 gr , 

od eg zem p la rza

K o n g re só w k a  i ziemie w schodnie  k a ta s t ru  wo- 
gułe d o ty chczas  nic posiadają .  O sk u tk a c h  te ­
go s tanu  rzeczy zamieścił „B iu le tyn  Urzędm/i- 
czy” znamienne uwagi;

..I dzieje  się u nas tak .  że grunta znikają  
u nas pow oli z powierzchni ziemi. Główny U- 
rząd  S ta ty s ty cz n y  od szeregu  la t  czyni rozpa­
czliw e. bezskuteczne poszukiwania za tysiąca­
mi kilometrów kw adratow ych, które wykazują  
w K ongresów ce mapy topograficzne, a które 
gdzieś przepadły bez śladu w zestaw ieniach i 
w ykazach spisow ych.

Z potrzeby organizacji k a ta s t ru  zdaw ano  so­
lne u na-s sp raw ę  oddaw na ,  ?koro już 30 lipca 
1918. na. wniosek g e n e ra ła  W roczyńsk iego ,  ów­
czesna R ada R egency jna  u chw aliła  scen tra l izo­
wanie m iern ic tw a  przy ówczesnej Sekcji w o j­
skow ej i zap oczą tkow an ie  pom iarów  g ru n to ­
wych na  ziemiach b. ża b o m  rosyjskiego.

W  pierwszych la tach  państwow ości polskiej 
szczególnie in tensyw ne  były s ta ran ia  w k ie ru n ­
ku opracow ania  pro jek tu  u s taw y  0  . .P ańs tw o­
w ym Ins ty tucie  Mierniczym'1, k tó ry  m ia i .  dać 
Polsce m apy podstaw ow e dli a. ceJów ka ta s t ru  
i hipoteki.

Byłe m i n is te r s tw o 'r o b ó t  publicznych pozo­
stawiło  nam w spuńciżnie go tow y  p ro jek t u*ta-

Jedyna
chrześdfansha firma
Wl. T o m a s z e w s k i

Kraków, Rynek 16
poleca se rw isy  porce lanow e objadowe, od 
zł. 30.— n a  6 osób, se rw isy  kaw ow e od 

zł. 8.50, szkło s to łow e lam py  e lek tryczne  
naftow e. Noże, widelce, łyżki a lpabow e 
oraz  ze s re b ra  „F rage ta* . M otyw y g ipsów  

W ita  S tw o sza .’

W ysy łk i  k o l e j ą  l ub p o c z t ą  odwrotnie  

u sku teczn ia .



\
‘S T ? ? 2 . . g l c s  N A R c p r ;i ?. dr.-;* so-go lipca" s w r r '

Bracia Piccard odmówili udziału 
- v w locie do stratosfery.
„ B n ik s e l a . . (PAT.). W  zw iązku 7, tera. że za­

rów no prof A u gu s t  P iccard ,  ja k  i j e eo  k ra t  
.Jan  odmówili wzięcia udzia łu  w w y praw ie  do 
s t ra t  os fory, jaką. je s t  p rz y g o to w a n a  na w y s ta ­
wie w' Chicago, p rasa  belg i jska  k r y ty k u je  po­
s tępow anie  A m eryki,  Mianowicie, nic licząc 
się z n auk ow ą  stroną tego  lotu. postanow iono  
zorgan izow ać  go w ten  sposób, aby  jakna jw ię-  
cei na  nim zarobić. Start, m ia ł nas tąp ić  o go ­
dzinie 1 1 -tej wieczór, w chwili, k iedy  na w y ­
s taw ie  m ogły  się zebrać  najw iększe  tłumy. P o ­
żarem począ tek  lotu mini nas tąp ić  bardzo  wol­
no  w ten sposób, aby  balon w ciągu dłuższe­
go czasu mćgl się zna jdo w ać  w snopie świateł 
ref lektorów. IV reszcie w arunkiem  lotu miało 
być pobicie rek o rdu  w ysokości.  W szys tko  to 
m iało  skloiiii- uczonych  do w ycofan ia  się z u- 
dz.Tału u- tym locie.

BALBO ODWIEDZI F R A N C JE .

Paryż , 20 lipca. F ran cu sk ie  minis icrafwo 
lotnictwa, zaprosiło  generała  Dalbo, aby  w d ro ­
dze' p ow ro tne j  do W ioch odwiedził F ranc ję .
1 óMtcral Dalbo przy ją ł  /.uproszenie i przybędzie 
wraz. ze swą e sk ad rą  do llerre. ])od M at-y

BOMBA ŁZA W IĄ CA  Vd TI.UM1E.

W iedeń, 20 lipca. W Gracu podczas dem on­
strac ji  h it lerowskiej przeciw ministrowi hezpio 
czeimtwa publicznego F e y o u i  r/ .ucona zosta ła  
w tłum d em ons tran tów  bomba łzaw iąca, w sk u ­
tek czego 7 o.-ób odniosbi rtiiiy

K O N G R E S BOTANIKÓW  •

S trasbu rg .  , | ’AT'i. \Y N ancy  odbył sic k o n ­
g res  francuskich to w arzy s tw  botan icznych , w 
k ló rvm  wzięło udział w cha rak te rze  go-ci :z.c- 
ręg  wybitnccli uc/.oiin cli 7. Europy i Ameryki 
Północnej.  Polskę reprez.entowal prol. u n i w e r ­
sy te tu  w arszuw -k iego  p. Hryniewiecki.

Z D E R Z E N IE  POCIĄGI,'  OSOBOWEGO 
Z TOW A ROW Y M .

Medjolan, 2‘J lipca. We Florencji zderzy! s i ę 1 

dziś pociąg osobow y zt pociągiem to w a ro w y m , ' 
w sku tek  czego kilka w agonów  uległo zniszczę-J 
niu. D o tychczas wy1'oby to  z. pod gruzów  p rze­
szło 20 rannych ,  w teni wielu c ię /no .  K a ta s t ro ­
fa nas tąp iła  w -k u le k  fałszyw ego nas taw ien ia  
zwrotnic .

Rozszerzenie podatku miejskiego.
W arszaw a  2 S. T. Ti der. wl.). M inM orstw n 

.K omunikacji opracow ało  p ro jek t  rozszerzenia 
p o d a tk u  miejskiego od pr/.osylok Iow a 'o w ych ,  
pobieranych  do ląd  fvlkn nn kolejach nurmnlim- 
torowycli.  także  na ])rz.csylki. ilokonywtino k o ­
lejami w ąsko-torow em i, sam ochodam i i d ro g a ­
mi w ednem i. ( .'bciążenie podatkow o, o b e jm u ją ­
ce* do tąd  zaledwie pniowo tow arow  (ar tykule  
p ierw szej poirz.cliy by le  wolno od togo p o d a t ­
k u 1), będzie rozciągnię te  na  w szystk ie  a ty k u iy .  
n a to m ias t  s taw ki p o d a tk u  m ają być obniżone.

p o d a tk u 'm ie j s k ie g o  wolne będą ty lko  ł a ­
dunki władz, pańs tw ow ych , gospodarczo prze­
syłk i ko lejowe, oraz, a r ty k u ły  zwolniono od po­
d a tk u  przez, m ag is t ra ty .

0 rozdział dodatków ktumnalujcL'
W arsz aw a  28. 7. (Telef. wl.). C entra lne  wda 

dzei sam orządow e w ys to so w ały  do ministra 
sk a rb u  i minis tra  spraw  w ew nętrznych  menio- 
r ja l,  w k i i i m n  podnoszą, żc od 1 kw ie tn ia  u- 
r z rd y  skarbow e o d m aw ia ją  do ko nan ia  podzia­
łu pom iędzy poszczególne gm iny  sum, p o b ra ­
nych  z ty tu łu  d o d a tk u  ko m un a ln ego  do po lat 
ku  przem ysłow ego, opłat, a k e yzo w ach  i opłat 
s tem plow ych . S kutk iem  tego w y dz ia ły  p o w ia ­
to w o  ino  motta rozdzielić pom iędzy  gm in y  n a ­
leżnych im sum. Momorjal d o m ag a  się. bv  wla 
dze skarbow e w y d a ły  urzędom skarbow ym  p o ­
lecenie  d ok o n a n ia  rozdziału d o d a tk u  komunnl- 
neog. jak to  było  p ra k ty k  o u arie przed 1 kwict- 
nin b. r.

Oszczędności budżetowe.
W a rszaw a ,  29. 7. T e le f .  wl.) W Prezyd ium ! k i lkak ro tn ie  donoszono, a doniesienia  te stal? 

R. M. rozpa tryw ano  są p ro jek ty ,  m ające  wply-1 sp o ty k a ły  się z zaprzeczeniami. .Mimo to spra- 
liąe na zmniejszenie w y d a tk ó w  państw ow ych. 1 wa nowych plac urzędniczych je s t  ciągle roz- 
Najwięoej szans ma projekt,  zm niejszający ilośćj we.żana. Mewią., że w razio w prow adzenia  pro- 
u rzędników . Zdaje  się. że sprawa ta p o z o s t a je 1 jek tow anyeh  s ta łych  poborów, u rzędnicy  sa- 
w związku z koncepcją  u regulow ania  od 1 paź- mofni strac il iby  3 do 8  proc. poborów. Stabiii- 
dz iem ika  poborów' -u rzędniczych, m ian o w ic ie■ zacja d oprow adziłaby  do ustalenia  ilości e ta tów  
w prow adzenia  s ta łych  poborów. O sprawie tej i ich ograniczenia .

P r u e e ^  w a d o w l e k l .
N IE C IE K A W I ŚW IA D K O W IE.

W adow ice .  29. 7. fTc-lIf. wl. 1 W dziewiątym 
proec-u  o zajścia a n t \ ż y d o w s k ie  w pow. 

żywieckim zeznawali przeważnie świadkowie 
d-ugorze,fni. k tó rzy  nie wnieśli nic sen-aey j-  
negn do spraw ę. Niektórzy  odpow iadali ..nie 
w it-in". ..nie pamiętam." tak. iż w łaściwe pr/e-, 
s łuchanie  trw ało  w tak ich  razach krócej niż 
pouczenie  i zaprzysiężenia  świadka.

!’o n iec iekaw ych  zeznaniach T o m a s z a  Ż y r k a  
i K a r o l a  S o ł  ty ska .  st-męla p rzed sadem W i k t o -  
r j B  Michalska, żona oskarżonego  Michalskiego 
icgii. k tó ry  —  jak  zczn-d —  ku]) i i  dzieciom tro 
che cukierków  i w z.wiązku /. tern siedział bli­
sko miesiąc w ari-s/.cic. Poiirja  sądziła bowiem, 
ż.e te  cukierki pochodzą 7, rabunkn. Otóż W i k ­
tor ja  zeznała, że jej m ą ż  d a ł  d z i e c i o m  t e  e n -  

' i j u ż  na j i a r ę  g o d z i n  p r z e d  z a j ś c i a m i  w 
-Milówce.

ZEZNANIA KUPCA ŻYDOW SKIEGO.

Na korzyść oskarżonego  ze/.nal także Aron 
F c h i f f e d n i e ,  który  widział oskarżonego przed 
9-1 ą wieczorem na ulicy w Milówce, ale i d ą c e ­
g o  w  s t r o n ę  d o m u .

T enże świadek opowiadał, jak  przybył do 
niego Szaja Faber  i zaa larm ow ał go. że wk;ó- 
tce heda roznu-hy. Olłnj razem poszli o s t r z e - j  
gać kupców  ż y d o w s k i c h ,  św iad ek  opisuje, jak j 
p rzerażone  uciekał, jak  pobiegł na s tac ję  ke- 
lciową. t>v zaalarm ow ać policję w Żywcu i do­
wiedział mc. żc to już /.robiono. Fotem widział 
kolo sklepu Kellera flum ludzi, krzyc./ąey 
„ p r e c z  z p o l i c j ą !  H u r r a " .  N astępnie  clmiul o d ­
szukać śza.ic Fabra .  o k tó rym  świa-lkowi powie 
dziano, że. leży.., . .zm c-sażony .1', eposie  na szczę- 
::cio okaza ło  przwuwlą.’ ,f V •’ .

JA K  RANIONO OSK. ŻYRKA.

N astępnie  zeznawało  k ilku  św iadków  w 
sprawie zranienia  oskarż. L udw ika  Żyrka. Po­
licja tw ierdziła ,  że przebito  go bagne tem  w 
sklepie Kellera, a więc przy  rabunku . Tym cza  
smii świadkowie. Antoni Szczotka . Marja Szczo­
tka .  Feliks Miodoński, K aro l Drożdż, L udw ika  
l.asut. i L udw ik  Śle/Jak zeznali pod przysięgą, 
żc było inaczej.

O P O W O Ł A N IE  D OD ATKO W Y CH  
ŚW IA DK ÓW .

W adow ice  29. 7. (Telef. w!.). \Y procesie o 
zajścia a n ty ż y d o w s k a ,  ob ro ńcy  postawili  wnio 
?ki o powołanie d o d a tk o w y ch  k ilku nas tu  świad 
kć'»v. którz-yby mieli zeznaniami swemi obalić 
nic.któjg zarzu ty ,  s ta w ia n e  oskarżonym . Dalej 
obrońcy  sprzeciwili się o d czy ty w an iu  zeznań, 
złożonych puz-ez św iadk ów  w śledztwie, w s k a ­
zując. że nie w iadom o, czy nie są ci św ia d k o ­
wie oskarżonym i, względnie k rew n ym i o sk a r ­
żanych. P ro k u ra to r  sprzeciwił się w nioskom  
obrony, zgadza jąc  się jedynie  na pow ołanie  
dwu św iadków .

Mec. S ty p u łk o w sk i  polemizował z w y w o d a ­
mi p ro k u ra to ra ,  w y kazu jąc  na podstaw ie  odpo­
wiednich a r ty k u łó w  ustaw , że zeznania św iad ­
ków. złożone w śledztwie, nie, mogą być o d ­
czytyw ane.

Wniosek ad w. P ty pu lko w sk iego  poparł  
adw. Po-zowski. poczcm a d w o k a t  Grondeszyń- 
,ski w y k azy w a ł  szczegółowo, że św iadkow ie  za- 

' w nioskow ani przez obronę, m a ją  zeznaw ać na 
okoliczności is to tne  i w ażne dla sprawy. 
v Po  pólloragodz.nnej naradz ie  t ryb un a ł  o g ło ­

s i !  decyzję, m ecą  k tó re j  pos tanow ił  w ezw ać na 
■ 3! lipca 6  św iadków  z pośród ty ch  św iadków , 
k tó ry ch  zaw nioskow ata  obM na. Tnnych świad-

lG-letnia Zofia  Wioch, jeden z. na jm łodszych  L,’w sąd postanow ił n ie  w z y w a ć  i odrzucił za- 
św iadków . nic na każdo py tan ie  może odpowie-j r;11r;(,ln wszelkie inne w niosk i obrony, a w szcze
■dzień. I n  . .kazbym ja fta pam ię ta ła ’', ale o swym 
bracie, oskarżonym  Alojzym W łochu, tw ierdzi 
stanowczo, że k ry ty cz n ą  noc spędził w domu 
Potw ierdził to również J a k ó b  W łoch, dodając , 
że osk iużouy  \lojz.v Wioch nie ma d nb-l tów ki 
i żadnej mąki z« rabunku  nie przyniósł.

- Śwkulek Lmlv.it, Kuśnierz, zeznawał "w sp ra­
li ie zabrania broni ga jow em u W aliczkowi tuż, 
przed zajściami. Z zeznań św iadka w ynikałoby , 
że robiono to grzecznie. O skarżony Jan  K u ro w ­
ski mini się odezwać:

. .Panie W aliczek, niech *Pan będzie (ak ł a ­
sk aw y  i poży czy  broni. Gróźb św iadek nie s l j -  
s/.nl.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y

gólności oddali ł  wniosek * przeciwko o d cz y ty ­
waniu zeznań świadków', z łożonych w śledz­
tw ie. D o ty czy  to  przeszło 00 św iadków . T a k  
więc sąd postanow ił od czy tać  z e z n a n ia • k i lk u ­
dziesięciu św iadków , k tó rzy  przes łuch iw ani b y ­
li ty lko  w' ś ledztwie, n a to m ia s t  nie byli wogóle 
wzywani n a  rozpraw ę sądow ą.

Po ogłoszeniu te j  decyzji,  a d w o k a t  Pozow- 
ski ośw iadczył,  że obrona  nie będzie obecną 
podczas o dczy ty w an ia  tych  p ro toko łów  zeznań, 
perzem  w szyscy  obrońcy opuścili salę.

RopoezeTo się długie o dczy tyw an ie  p ro to ­
kołów. W y ro k u  na leż y  oczek iw ać kolo  3-go 
sierpnia.

[ „S W I T“ , j
DOM K ATOL I CK I

PM! OL. SIRKSZEWSRIEi018

P o  r a s  p śe rw sz . j r  w  i t r a k r w i s !

ZAW O DY  MOTOCYKLOW E W  K R A K O W IE .

P rzy po m in am y , r/o w' najbliższą niedzielę od ­
b ęd ą  się in teresu jące  zaw o dy  mobO'Cyklow' 0  w 
K rakow ie .  W  zaw odach  biorą udz.iał dw a j  świe­
tni to row ey  L a n g e r  i Brcsłauer.  L anger ,  u lub ie­
nice  publiki w arszaw skie j ,  m a  za  sobą, ca ły  sz.c- 
r c ę  saikeepów.na to rze  Legji.  B res lauer  w  óły- 
slow icach  m a  jaik na jlepszą m arkę ,  uzyskana  
dzięki całemu szeregowi w span ia łych  zwycięstw
i zdobyciu m is t rzos tw a  PoK ki na rok  1932. Nad 
zwyczaj trud  nem zadaniem  będzie d la  zaw o dn i­
ków’ K ra k o w a  osiągnięcie zw ycięs tw a  w  walce 
z nimi.

Fe,keja motocyklowa, Cracovii chcąc u p rz y ­
stępnić  w szystk im  widzom d ok ładne  po inform o­
w an ie  o w yniku  poezczególnyc-h biegów, za in­
s ta lu je  n a  n iedzielne zaw ody g igan tofony .  P o ­
cz ą tek  zawodów o godz. .7 pop.

ku ziemi rumuńskiej. — W głównych rolach

D ram at t rzech  serc
Hymn wielkiej miłości i walki 
o prawdziwe szczęście. Prze­
cudne krajobrazy pełnej uro- 

M a r c e l i n a  A l b a n i  Mikołaj Malików

!f . Arcykomiczny sp o r to w y  o b ra z
Awanturniczy film, pełen senzacj 
i emocji — W głównej roli: B i l ly  
S u ! I i v a n Bokser," atleta, sporto­

wiec, gimnastyk, akrobata, uosobienie mężczyzny, ulubieniec wszystkieh.
Z a p a ś m iR  i  p r i u p i A i d
Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o godz. .v30 i o 7-30 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30.

W Ameryce wybuchają groźne strajki,
IN T E R W E N C JA  W O JSK A .

Harrisbtirg. (Stan Pen.-ylwnnja) PAT). .W 
okręgu  górn iczym  L a  F a y e t t c  z a s l ra jk o w alo  
16.000 górnikó\^, k tó rzy  d o m aga ją  się uznania  
przez w ładze s tanow e sy n d y k a tó w  robotui-

w ojska  stanowe. W  20 miejscach okręgu  już 
w yb uch ły  zaburzenia .  \ y  s ta rc iu  z wojskiem je ­
dna  osoba z pośród  d em on s tran tó w  jes t  zabita, 
a 1 0  rannych .  G ub erna to r  s tan u  P e n sy lw an ja

czych. ĆV obaw ie  przed  dem ons trac jam i w ładze J ccleni zaboz.piccz.cnia sp o k o ju  i p o rząd k u  wpro- 
w ysła ly  do  miejscowości obję tych s t ra jk iem  j w adz ił  w okręgu L a F a y e t t c  s tan  w ojenny.

R E W D J A  G OSPODARKI NA K O L E JK A C H .

W arszaw a. 29. 7. (Telef. wl.) Ministerstwo 
K om unikacji w yznaczyło  osobną komisję, k tó ­
ra ma zbadać go sp od arkę  nie ty lko  na  kolejce 
g ró jeck ie j  ale i innych  k o le jkach  podmiejskich.

W arszaw a, 29. 7. (Telef. wl.). N ow y a m b a ­
sad o r  am e ry k a ń sk i  złoży P. P rezyden tow i Rze­
czypospolite j l is ty  uw ierzy te ln ia jące  1 0  w rze­
śnia br.

Zastój w kopalniach.
SPA D E K  PR O D U K C JI.

W arszaw a, 29. 7. (Telef. wl.). L iczba ro bo ­
tn ików. za ję iych pod koniec czerwca, w  k o p a l ­
niach węgla w P o lsce  w y n o s i ła  72.-1 AS. W  po ­
rów nan iu  z majem liczba rob o tn ik ó w  w kopal 
riiacb węglu spadla  o 2.949. W o b ec  'unierucho­
mienia w iipeu kilku  kopalń ,  s tan  za trud n ien ia  
w k opa ln iach  je s t  obecnie znacznie  niższy i nie  
dosięga 70.C00.

Eksport łódzki do Rosji.
W arszaw a  28. 7. (Telef. włA. Przez S to łpce  

pr/.ojoeha! do Sowietów' t i a n s p o r t  t r y k o ta r z y  
z firm łódzkich  i w arszaw sk ich  n a  sumę o ko ło  
10.CC0 dolarów. Są to sw e try  oraz  z im owa bie­
lizna ja rg e ro w sk a .

Ugoda artystów z dyr. Krzywoszewskim
W arszaw a ,  2S. 7. (Telef. wł.)  W  dniu dzi- 

iejzz.ym odb y ła  się n a ra d a  artystów ' tea t rów  
miejskich z dyr. K rzyw oszew skim . N a n a radz ie  
osiągnię to  porozumienie, wobec czego do z.ant- 
kuięcia  te a t ró w  nie dojdzie.

Aresztowanie przemytnika.
W arszaw a , 29. 7. (Telef. wl.) W  piwnicach 

p r /y  Al, Je rozo lim sk ich  28 p rzyna leżn ych  do 
mieszkania  obywatela, belg ijsk iego inż. Maena, 
znaleziono k ilkanaśc ie  skrzyń  z  k arab inam i,  pi­
sto le tam i. prochem  i nabojam i. M aterja ł  ten prze  
wieziono do In s ty tu tu  P iro technicznego .  In ż y ­
nier Maon został a re sz tow any .  Maen sprow adza ł 
broń nielegalnie z z ag ran icy  i sprzedaw ał ją  
,v Polsce.

Komunikat Pim-a.
P rognoza  na  niedzielę: Pom orze . W ie lkopo l­

ska. P o lska  Ś rodkow a, W y ż y n a  M ałopolska, 
Śląsk. P o d ha le  i T a t ry :  P o czą tk o w o  naogół sio 
necznie o zachm urzeniu  niewielkiem, po tem  
w zrost  zachm urzenia  aż do deszczów począw ­
szy od zachodu k ra ju .  T e m p e ra tu ra  bez w ięk ­
szych  zmian. Słabe lub  u m ia rk o w an e  wiatr.Y za  
chodnic  i po łudniowo-zachodnie.  P o zos ta łe  dziel 
nicc k ra ju :  Jeszcze  dość pogodnie  i ba rdzo  c'*- 
plo. Słabe w ia try  zachodnie. W  ca łym  ’ k r a ju  
sk łonność  do burz.

W Y C IE C Z K A  KOM BA TA NTÓ W  F R A N C U ­
SK ICH  Z W IE D Z I PO LSK Ę.

S trasb u rg .  (PAT.).  D nia 31 lpca  opuści 
S tra sb u rg ,  uda jąc  się do Po lsk i v ia  Szw ajcarja ,  
A u s tr ja  i Czechosłowacja ,  pociąg  specja lny , 
wiozący w ie lk ą  w ycieczkę  b. k o m b a ta n tó w  fran  
cuskieh. o rgan izow aną  z in ic ja ty w y  F idacu .  
W y c ie cz k a  ta ,  w  k tó re j  weźmie udz ia ł  p rze ­
szło 270 osób z całej F ranc j i ,  a  p rzedew szyst-  
kiem z A lzacj i i L o ta ry ng j i ,  zwiedzi Kraków', 
Wieliczkę. Z akopane ,  pole b i tw y  po d  G orlica­
mi. K a tow ice .  Poznań ,  T oruń ,  G dynię  i W a r ­
szawę i p o d e jm o w an a  będzie  oficjalnie p r z e i  
przedstawicieli  w ładz  polskich.

A R E S Z T O W A N IE  POD ZARZUTEM 
DZIAŁAŃ A N T Y ŻY DO W SKICH .

,  N owy T arg .  99. 7. (Telef. wł.). Dziś ran o  
a resz tow any  zosta ł  w N ow ym  T a rg u  prezes 
K ola Pow ia to w ego  S tron . N arodow ego  dr. 
.Mech. P o  4-godz. przes łuchaniu  n a  policji zo­
s t a ł  on o d s taw io n y  do sąd u  pod  zarzu tem  bli­
żej n ieokreś lonych  dzia łań  an tyży do w sk ich .  P o  
przes łuchaniu  sędzia  zwolnił dr. Me cha.

ILE  J E S T  U RZ Ę D N IK Ó W ?
W arszaw a , 29. 7. (Telef. wł.). W e d łu g  obli­

czeń GL Urz. S ta ty s ty c z n e g o  liczba  u rzędn ików  
p ań s tw o w y ch  w  P o lsce  p rzek racza  470.000. —  
Urzędników' adm in is t racy jn y c h  je s t  około  1S7 
tys ięcy , z p rzeds ięb io rs tw  p ań s tw o w y ch  koleje  
zatrudniają , 140.000, po cz ta  30.000.

LICZBA A BO N E N TÓ W  T E L E F O N Ó W  
Z M N IEJSZA  SIĘ.

W arszaw a , 29. 7. (Telef. wl.). L iczba  abo­
nentów' te lefonicznych na  terenie  całego p ań ­
s tw a  w ynosiła  pod kon iec  1932 r. 137.492. —  
W  porów nan u  z 1931 liczba abo nen tó w  z.muiej- » 
s zy ła  sie o 9.000. N a jw iększy  .spadek liczby ab  o 
meritów te lefonicznych zan o to w an o  w  p o z n a ń ­
skiej d y rekc j i  pocz t,  m ianow icie  9.3 proc.,  wt 
innych dyrek c jach  spadek  w ynosi do G.7 proc., 
w W a rszaw ie  ty lk o  2.3 procent.  x
T R Z E C H  A R E SZ TO W A N Y C H  W  ZW IĄ ZK U

Z M O R D ER STW EM  W  P R U S Z K O W IE .
W arszaw a , 29. 7. (Telef. wł.) W  zw iązku z 

zam ordow aniem  w iceburm is trza  P ru s z k o w a  a- 
resztowmno trzy  osoby, mianowicie  T u row m sk ie  
go, Józe fa  B odeckiego, p racow nika  zak ład ów  
p iro technicznych  w R em bertow ie  oraz  S ta n i ­
s ław a  Dereszewicza.

Warsz.aw'a, 29. 7. (Telef. wl.) Z in ic ja tywy 
izby rzomieśnlczei w  Lodzi po d ję to  ro k o w an ia  
/. Sow poltorgiem  o w yw óz do Rosji obuwia, 
łódzkiego. W połowie s ierpnia  w y jedz ie  de le ­
g a c ja  trzech o-ób, k tó r a  p rzeprow adzi w Mos­
kwie odpow iednie  rokow ania .

W a rszaw a  28. 7. (Telef. wl.). Bawił w G dy ­
ni d y re k to r  wolnego p o r tu  w  L ibaw ie  Knis- 
mans, k tó ry  przybył tam specjalnie, celem zwie 
dzenia urządzeń portow ych .

Paryż ,  29 l ipc j ,  A us tr jack i  lo tn ik  szybow co­
wy Kronfeld. k tó ry  w czoraj rano  w y s ta r to w a ł  
ze S tra s sh u rg a  z. zamiarem dolecenia, do P ary -  
ża. zaginął bez śledu. Is tn ie ją  obaw y, i e  K ro n ­
feld uległ nieszczęśliwemu ■wypadkowi.



..RLr.«s N-AKODr- z ćhia .T).;r« lipca 1233 fcr 202 :

M ieszkanie  s łoneczne
fron tow e, na I. p. 2 pokoje, kuchn ia ,  ła­

z ienka (pe łny  komfori)

przy u licy S łoneczn ej L. 11,
zaraz do w ynajęcia . C zynsz bardzo u m ia r­

kow any .

m

W wilii pcd ,,Krzyżem sw.“

B o m  W g p t s c z i f i k e w i j
<l!a ftsięźsj z całej 

pod zarządem KS. GADOWSKIEGC,
we wsi Kościelisku, na Soaiczkowaj,
o a 1/2 km . od dworca kolejow ego w Zako­
panem . Położenie s łoneczne i zaciszne 
z w idok iem  T a t r  polskich. Kaplica, bi- 
b ł jo teka  i łaz ienk i w m iejscu. Kuchnia 
sm a c z n a  i zdrow a. Niska taksa  k l im a ty cz ­
na. Całkowite utrzymanie od 4.50 dziennie.

W razie wolnych miejsc mogą być przyjęte 
osoby świeckie.

; RS 
O 
63 
>
%
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P ł ó t n a  b i e l i ź n i a n e  i p o ś c i e l o w e ,
obrusy , ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna lniane: ko­
ścielne i rio haftu, klasztorne chustki wełn ane i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, sk a rp e ty ,  k raw a ty ,  chu­
steczki, k loty, sa tyny ,  zefiry, ponkale , b a ty s ty ,  koce, 

ko łdry , kapy , firanki.
K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  i w y p r a w k i  s z k o l n e  

p o  5 « c a n a j t a n i e j

Fiiii. m Plis Mm. i Tswarów
R. K O W A L S K I

K r a k ó w ,  u l .  W ś ś i n a  i

A
m
X
<

w
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Słl

K a p e lu s z e
męskie

i dla Duchowieństwa
paląca

po cenach zniżonych

A n to n i J a r o s z ,
Kraków, Sławkowska 24

Dnm XX. Marków.

Jaworznickie 
Komunalne Kopalnie Węgla

Sp. Akc.

ogłaszają, że k u p o n  Nr. 1 za r. 1032 
po 10 zł. od akcji (500 zł, w. n.) w y ­
płaca począw szy  od 1-go lipca 1933

Akcyjny Bank H ipoteczny
w  K rakowie i w e  Lwowie.

£ n t e l i f l e n t n a
'■* szuka piany
inko gospodyni. Zgtos7c- 

i nin : d o Administrae.i
1 „ Głosu Narodu"

lat 30 Koszule,
chęt ni e-

Krawaly,

D o trz rb n y  nawezy- 
*• c tc l ,  inlofty. ener­
giczny. katolik, pbsiada- 
j.icy kwalifikacje do sz.kó 
powszechnych 7. prawami 
publicznemi umiejmy nro 
wadzić chór, założyć or­
kiestrę i uczyć grać- na 
instrumentach d ę t y c h  
i rżniętych. Zgłoszenia 
listowne zaraz,: poczta
Wolbrom, skrzynka pocz 

towa Nr. 30,

Kapelusze,
R ę k a w i c z k i

Pierwszorzędne gatunk ' 1

Najniższa ceny!!!

Ju B o n  Marclifi"
Krakó.y, Grodzka 13 i

P o l i c h r o m j ę  K o ś c i o ł ó w .
O brazy  o le j n e  na p łótnie ,  z ł o c e n i a  i k o n s e r w a c j e  oł ta rzy
oraz wszelkie p race  z zak resu  sztuki koście lnej w ykonuje  znany  

V i za lecany  ch lubnem i re fe rencjam i

Z a k ł a d  art .  m a l a r s k i  i p o z ł o t n i c z y

W ładysław a Lisowskiego
r ~I gBYNjg NAJSTARSZA mi%M riBPIA

© S L E W O T E  D Z W O N O W
SRACI FElCZYŃSKICfS LURWJILA rELCZYŃSHIHIO i SKJ

u l
W  WAt US ZKI  

Króla l a n a  Sokleshtego 25.
W Pi57.CMYSI.51 
ii!, K r a s i ń s k i e g o  6 f .

Dostarcza dzw ony w szelkich  
rozmiarów i tonów , w edług  
n a j n o w s z y c h  szablonów  

francuskich.
Rrzelews siarę  n ieużyteczne  
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny now e do starych już is tn ie ­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
W ykonuje kom p letne  żelaz­
n e  dzwonnice. W ysyła na 
żądanie strony na m iejsce  
specjalistę  w celu udzielenia  
f a c h o w y c h  porad i w ska­

zówek.
Ceny najniższe. Splata  ratam i.

oraz

oszklenia artystyczne*
wykonuje najtaniej

R s s K Y N I E W I C Z
i

S 5 rv d « r v k  R O ^ U M C Z Y S C

K R A K Ó W ,
ulica Juljusza Lea 5.

W IT R A20W 0- S Z K L A R S K I
F-a r. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30,

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zt, za l~m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty . 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

G Ł U C H O T A
szum, c i ekni eni e  uszów 
uleczalne. Żądajcie bez 
płatnej pouczającej bro­
szur}-. Adres: Jtufonja” 

Liszki k'Krakowa.

o rsz y n ,  Pensjonat 
c h r z e ś c i j a ń s k i  

.Jaśmin- kuchnia diete­
tyczna, pensją s o l i d n a  
Sienicń 7 z\. dziennic,

Ulż. WŁADYSŁAW D1INIARZ
w K r a k o w i e ,  u l .  S z p i t a l n a  18 .  — T e l e f o n  1 0 1 - 3 8 .

Biuro techniczno i Zahład instalacyin# dla wodo 
dągow. gazu i ogrzewań central, ©raz toaiiaHzac.nl

w ag*®®* Sjrzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanyeh,Sil i  rur Opływowych, armatur mosiężnych, rio wody, i  1 |9S ||  8 gazu i pary, wanien cynkowych, żelaznych emaljo- Jg | | |
® a wanych, muszli wodociągowych, klozetów, umy-

1  walń, pisców łazienek różnytli syst., klozetów pokoi, bidetów itp.
   " i  zFFm T.w s m j m o tM to m w s assm™

Najtańsze aromatyczne

Tatrzańskie
f

5 kg. zł. 30.00 
10 kg. zł. 59 80

wysyła za zaliczką franco.

I I .  J s s r l a e w S c z
Kraków, Nowowiejska 21
dawniej Nowy-Targ

(pod Tatrami). 
Poleca węgielki do Irybn- 
'arzy samotlejąee, stoczki 
do .świec i kadzidło kró-

lewsćm, _

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kape'uoze

po’eca ;

K O M A N

K a w y  s u r o w e  i p a l o n e ,  k a k a o  h o l e n d e r s k i e ,  
h e r b a t y  c c y l o n s k i e .  W  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  

p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  p o l e c a

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i
K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  L. 49 .ir 
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Wysyłki na prowincje odwrotnie,
Klasztorom, pens jonatom,  ho te lom — rabat .
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TorcHłd HdiisMic
Kraków, 

ulica Florjańska 40.

S t r ó i o w s t w a
poszukuje b e z d z i e t n e  
małżeństwo. — Zgłoszenia i 
do Adm. „G!osu Narodu”

na |n is”fszc ń z o n j  
fekł psrtleJe, pugi­
laresu, papieros- 

rmc, z pe | enszuch sHPrek -  ssaraimie w y s ą c z o n e  
I tamte. -  Ramki rtt* loiottraip, ittsira toaletowe, pap ie­

ry. szachu — Karlu do gry
poleca

S T A N I S Ł A W  ' R A B
. . K r a k ó w ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a  4 .

i -

Nowośtil
Księgarnia Krakowska, Kraków, św, Krzyża 13

p o l e c a

M. Newton 3 t o m y .................................................................................... zł. 5 . —Grotowski
o p r a w n e .................................1 ...................................................................

Laźański R. A. Dr,, K otw icz-Zgórski A. Dr. U stawa k a rn a  ska rbow a  . „ S.50
Nowicki W., B uchalterja  k u p i e c k a  i r z e m i e ś l n i c z a  p raw id łow a

i uproszczona  ................................................................................   2.o0
Mirek Fr., System  socjologiczny Ludw ika  Gumplowicza. S tudjum

k r y t y c z n e ............................................................................................................   3.50
Papierkowski Z. Dr., Dowód poszlakow y w pos tęp o w an iu  ka rnem .

Studium  p r o c e s o w m - p r a w n e .......................  .  ..................................  4 .—
Piotrowski i Stasiński., Przep isy  o w y n ag ro d zen iu  adwokatów- . . . l . —
Przeg ląd  socjologiczny tom (. zeszy t  1 ................................................................ 4 .—

 ...........................  „ I -  „ 2 — 4 .......................    6 . —
Rosenberg-Orsini St. Inź. 0r., P ro g ra m  bad ań  socjologicznych w z a k re ­

sie społecznego podłoża życia gospodarczego  w w ojewództwach
wschodnich Rzeczypospolite j P o l s k i e j .....................................................   2 .—

W ierzytelności hipoteczne. U staw y o u lgach  w zakresie  oprocen tow ania
i te rm in ó w  sp ła ty  w ierzy te ln o śc i  h i p o t e c z n y c h .............................„ 1.—

Wiśniewski J. X., O dy rygow aniu . P odręczn ik  dla d y ry g en tó w  chórów
świeckich i kościelnych, o rgan is tów  i kape lm is trzów  . . . .  „ 3-80

W y s y ł k a  n a  z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  w  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  p o  d o ­
l i c z e n i u  d o  c e n  p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  p r z e s y ł k i .

dział og łoszeń  Redakcja n ie  bierze odpowiedzialności.'
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Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane -
Komunikaty po kronice , 

na 1-szei

1 0  gr.Drobne za wyraz
CJIdad tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Z.a zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydaw ca za „Głos Narodu'1 Skę i  agr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpow iedi. Dr Józef Wajch*łow;;kL Drukarnia „Głosu Narodu" pod u n ,  R.


